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MOBILIZUJEMY OPINIE ŚWIATA
Zamach na prawa nasze w Palestynie może być jeszcze odparty

Londyn, 11.10. (Ż A T ) Kierownicze instancje 
syjonistyczne mobilizują obecnie opinię publi­
czną całego świata w obronie praw żydowskich 
w  Palestynie, biorąc pod uwagę, że rząd an­
gielski nie powziął jeszcze ostatecznej decyzji
0 nowej polityce palestyńskiej, lecz zarysowu­
je  się tendencja zmierzająca do uwzględnienia 
niemieckich, włoskich i arabskich żądań an­
tysyjonistycznych. Tego rodzaju drastyczna 
rew izja  polityki palestyńskiej oparta byłaby 
na poświęceniu interesów żydowskich w Pa ­
lestynie.

W kołach politycznych panuje przekonanie, 
że aczkolwiek rząd angielski jeszcze nie pow­
ziął definitywnej decyzji, to jednak jest już 
pewne, że plan podziału Palestyny i związany 
z tym projekt państwa żydowskiego na obsza­
rze stanowiącym część Palestyny winien być 
uważany za nieaktualny. Tego rodzaju prze­
konanie utworzyło się w kołach syjoni- 
sJycznych.

Jak przypuszczają, rząd angielski nie powe­
źmie ostatecznej decyzji przed ukazaniem się 
sprawozdania Kom isji Woodheada, aczkol­
wiek sprawozdanie nie będzie miało —  jak się 
wydaje —  decydującego wpływu na politykę 
rządową. Deklaracja rządowa o polityce pale- 
sty ńskiej ukaże się, jak się ŻAT-na dowiaduje, 
dopiero po upływie pewnego czasu od chwili 
ogłoszenia sprawozdania Kom isji Woodheada. 
Należy więc przypuszczać, że deklaracja bry­
tyjska w sprawie Palestyny ogłoszona będzie 
w  pierwszej połowie listopada.

W  kołach syjonistycznych utrzymują, że 
pozostało jeszcze około 3 tygodnie czasu dla 
wywarcia wpływu w  kierunku uwzględnienia 
postulatów żydowskich w  Palestynie.

Celem przeciwdziałania wpływom arabskim
1 innym antysyjonistycznym poczynaniom, sy­
joniści angielscy postanowili począwszy od 23 
bm. rozwinąć nader intensywną propagandę 
w  ramach ogłoszonego tygodnia palestyńskie­
go. W  ciągu tego tygodnia opinia angielska 
będzie dokładnie zaznajomiona ze stanowi­
skiem żydostwa światowego w sprawie Pale­
styny i słusznych postulatów żydowskich.

Na wielkim  zgromadzeniu w Londynie w 
związku z otwarciem tygodnia palestyńskiego 
w  dniu 23 bm. przewodniczyć będzie prezydent 
dr. W  eizmann, który złożyć ma oświadczenie 
o  stosunku ruchu syjonistycznego i Agencji 
Żydowskiej do różnych projektów  zagranicz­
nych w  związku z  omawianiem najżywotniej­
szych interesów narodu żydowskiego. W  spo-
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sob jak najbardziej stanowczy odrzucone będą 
projekty zmierzające do przekształcenia ż y ­
dów  w stałą mniejszość w Palestynie i do 
wstrzymana alii.

W  związku z komunikatem Reutera o ulti­
matum arabskiego komitetu, podkreślić nale­
ży, że Agencja Żydowska w ogóle nie otrzymała 
do tej pory takiego pisma, przy czym warto za­
znaczyć, że t. zw. „kom itet obrony Palestyny“ 
reprezentuje pewne elementy emigrantów a- 
rabskirh, które w żadnym razie nie mogą pre­
tendować do przemawiania w imieniu krajów 
arabskich na Bliskim Wschodzie, Tego rodaju 
rezolucje różnych komitetów arabskie u były 
zresztą wielokrotnie przedkładane w różnych 
okresach czasu.

Sesja ścisłego A. C.
Jerozolima. 11. 10. żA T - W  związku z sytua­

cją polityczną w Londynie, zwołano dziś po­
siedzenie nadzwyczajne Ścisłego Syjonistycz­
nego Komitetu Wykonawczego. Jutro obrado­
wać będzie o sytuaęji politycznej W aad Hale- 
umi. Jak donoszą, Czertok i Ben Zw i wyjechać 
mają do Londynu. W  tutejszych kołach sy jo ­
nistycznych utrzymują, że na początku listo

S2SęSCI€
I R A D O i C  
CW NIEg

szsęśuw

imlwNisI: i ?ćlektu6V
•KLA1SWKA

4798 18211 53554 108709 119178 140777
11893 117340 115431 58422 40800 27245
5511 31791 108704 117344 129403 111320

159300 117339 58430 42222 31793 20379
11900 40814 108710 117349 129109 142478

142480 115437 117330 40803 3U274 148078

mtfti IN EK  « - 5  RÓC SENNEJ m.125-93

pada odbędzie się w  Londynie set ja wielkiego 
Syjonistycznego Komitetu Wykonawczego.

Fala protestów w Ameryce
N ow y Jork, U . 10. ŻA T . Niebezpieczeństwa 

grożące dążeniom żydowskim w Pale­
stynie wyw ołały falę protestów w  kołach ży­
dowskich Stanów Zjednoczonych. W  (*iłym 
kraju odbywają się zgromadzenia protestacyj­
ne. Amerykańska Federacja Syjonistyczna o- 
głosiła tekst depeszy wielu organizacji do na­
rodu amerykańskiego, aby stanął ,w  obronie 
zagrożonych nadziei żydowskich". W  akcji pro­
testacyjnej biorą też udział liczne organizacje 
niesyjonistyczne i wybitne osobistości, które 
ostro występują przeciwko możliwości faktycz­
nego zanulowania deklaracji Balfoura. Tele­
gram protestacyjny do ministra kolonii podpi­
sał m. in. przewodniczący komitetu żydowsko- 
amerykańskiego dr Cyrus Adler i przewodni­
czący amerykańskiej Oi ganizacji Syjonistycz-

Inej dr Salomon Goldmann. W ysłano też depe­
sze do sekretarza stanu Cordella Hulla, mini­
stra kolonii MacDonalda i do centrali angiel­
skich zw iązków zawodowych. Odbyła się też 
specjalna r.arada kierownictwa amerykańskich 

; ogólnych syjonistów, lecz uchwał jeszcze nie o- 
głoszono.

1 *  *  *
N ow y Jork, 11. 10. ŻAT. Z  in icjatywy ame­

rykańskiej federacji propulestyńskiej szereg 
gubernatorów, senatorów. duchownych I uczo­
nych ogłosiło apel do wszystkich chrześcijan 
w  Stanach Zjednoczonych, aby przesłali pety­
cję do rządu amerykańskiego o irterwencję na 
rzecz zachowania żydowskiej Siedziby Narodo­
wej w Palestynie i zniesienia ograniczeń emi­
gracyjnych do Palestyry.

P e ł n o m o c n i c t w a  
dla H/ys. Komisarza Patesfyny

Londyn, 11. 10. ŻA T . Rozm owy urzędu ko lo­
nialnego z W ysokim  Komisarzem Palestyny są 
kontynuowane. Jak przypuszczają, W ysok i K o­
misarz i  generał Haining otrzymają jeszcze 
szersze pełnomocnictwa, aby położyć kres ter- 
r o ro w  arabskiemu. Rząd angielski zdecydowa­
ny jest wydać stanowcze zarządzenia wojskowe, 
aby stłumić terror. Zarządzenia te zm ierzają do 
przywrócenia bezpieczeństwa jeszcze przed o- 
głoszeniem deklaracji o polityce palestyńskie!.

W  Anglii kontynuuje się rekrutację byłych 
żołnierzy angielskich do policji brytyjskiej w  
Palestynie. W ybitny angielski lzeczoznawca 
wojskowy generał lem perline ogłosił oświad­
czenie stwierdzające, że rząd angielski stoi w 
Palestynie w  obliczu bardzo trudnych zadań. An 
glia będzie zmuszona do ponownej systematycz­
nej okupacji kraju od jednego do d ugiego Roń 
ca.
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PALESTYNA
1 P R E S T I Ż  BRYTYJSKI

(D. L .) Kraków, 12 października.
„PPSktiż angielski w szybkim tempie top­

n ie je" —  stwierdza z pewną melancholią „D ai­
ly  Telegraph “  na marginesie sytuacji, która 
wytworzyła się w Palestynie. Dosyć późno u 
a rrtlon o  tę obserwację w Anglii, co nie świad­
czy dobrze o zmyśle politycznym czynników 
kierującj eh angielską opinią publiczną i w jv 
wierających wpływ  na posunięcia rządu. Od 
szeregu lat konstatuje szeroka opinia syjon i­
styczna, która nadzieje odbudowy Palestyny 
związała najściślej z Anglią, stałe i systema­
tyczne obniżanie się prestiżu W ielk ie j Bryta­
nii ra  całym bliskim Wschodzie, w rezultacie 
chwiejnej i nie zdecydowanej polityki w spra­
w ie palestyńskiej. Długoletnia praktyka pole­
gająca na sabotowaniu wziętych na siebie zo­
bowiązań międzynarodowych —  nawet w okre 
sie, gdy zobowiązania takie miały jeszcze swój 
w ielki walor moralny, coraz dalej idące po­
zbawianie wszelkiej treści uroczystych doku- 
m«ntó>v gwarantujących odbudowę Żydowskiej 
Siedziby Narodowej, a w  najlepszym razie 
dążność do znalezienia „rów now agi" pomię­
dzy zobowiązaniami wobec Żydów a coraz w ię­
kszymi pretensjami grupy skrajnych nacjona­
listów arabskich, przemawiających prawem 
kaduka w imieniu całego narodu arabskiego —  
oto główne elementy, które powodowały stały 
upadek autorytetu i prestiżu wielkobrytyjskie- 
go w czasach „pokojowych", gdy nie rozpętał 
się jeszcze dyrygowany przez obce czynniki 
terror arabski w Palestynie. Jeśli zaś polityka 
angielska w Palestynie w  normalnych czasach 
czyniła wszystko, by obniżyć swój prestiż, to 
cóż dopiero mówić o taktyce zarówno Londynu 
jak i Jerozolimy, obranej w czasie dwu i pół 
lat trwania akcji terrorystycznej. Można śmia­
ło powiedzieć, że okres ten, wskutek komplet­
nej nieudolności administracji palestyńskiej 
w tłumieniu terroru, całkowicie pogrążył po­
wagę i autorytet „lw a  brytyjskiego". „Dżenin 
pokonał Downing Street" —  wedle znanego w y­
rażenia Weizmanna.

Berchtesgaden, Godesberg 1 Monachium —  
wszystkie te kolejne etapy gruntownej kapitu­
lacji angielskiej na Kontynencie, nie pozostały 
oezywiście bez wypływu na nastroje świata a-

■iskiego. tym bardziej, że „tryum fator" nie­
miecki potrafił zręcznie uwypuklić rozmiary 
klęski dyplomatycznej poniesionej przez An- 
lię —  specjalnie na użytek Arabów palestyń­
skich. To  też rezonans złośliwych aluzji H itle­
ra do sytuacji w Palestynie, był w prasie arab­
skiej stojącej blisko mufti ego, bardzo silny. 
Centrale terrorystów w Damaszku i w  Bagda­
dzie pojęły w lot słowa nowego „protektora". 
Rezultatem była —  Tyberlada, która doszczęt­
nie już unicestwiła powagę Alhionu.

L o r  dyn stoi teraz wobec alternatywy: odbu­
dować swój utracony prestiż imperialny, czy 
też —  zrezygnować z niego całkowicie. Tak bo­
wiem należy ująć istotę decyzji, która zapaść 
ma w dn?ach najbliższych w sprawie przyszłej 
oolityki w Palestynie. Oczywiście, że od tego 
Jak decyzja ta wypadnie, zależy cała nasza 
przyrzłość w Palestynie, to też z drżeniem ser­
cu oczekujemy rozstizyenięć, które mają za- 
peić. N i* aapom 'majmy jednak, że zarazem od 
decyzji tej zależą poniekąd i losy Imperium 
brytrjskiego, dla którego Palestyna odgrywa 
niezwykle doniosłą rolę jako punkt węzłowy 
na drodze do Indi. Kapitulacja Anglii wobec 
ekstremistów arabskich, czy to w postaci przy­
jęcia planu ministra spraw zagranicznych Ira­
ku, czy też wyrzeczenia się w innej form ie de­
klaracji Balfouia i mandatu, oznaczać będzie 
bolesny I dotkliwy cios dla nas, ale stanowić 
będzie zarazem cios śmiertelny dla potęgi bry­
tyjskiej w  świecie. Oddanie tego skrawka zie­
mi, który jest punktem kluczowym imperium, 
w ręce tak niepewnych sprzymierzeńców, jakim 
(ent żyw io ł arabski, ulegający coraz bardziej 
podszeptom osi Berlin —  Rzym, może się odbić 
fatalnie na interesach imperialnych W ielk ie j 
Brytanii.

Chłodni kalkulatorzy na Downing Street, tak
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Fiasko kongresu arabskiego w Kairze
Rozbieżności w sprawie palestyńskiej. -- Plan syryjski odrzucony
Londyn, 11. 10. PA T . Obradujący w  Kairze 

nad sytuacją w  Palestynie kongres arabski m o­
żna już uważać za nieudały. Egipska partia 
wafdystów  zbojkotowała kongres. Przemilcza­
nie obrad kongresu przed prasą wafdyjską spo­
wodowało zupełny brak zainteresowania kon­
gresem i poparcia go ze strony opinii publicz­
nej, a różnice zdań między delegatami arabski­
mi wykazały7, że Arabowie są bardzo podzieleni 
w  opinii co dc przyszłości Palestyny.

Mowy, wygłoszone na otwarciu kongresu, 
m iały ohai akter raczej panislamistyczny niż 
propalestyński. Fares el Khoury Bey, przewod­
niczący parlamentu syryjskiego i szef delegacji 
syryjskiej przedst. w ił kongresowi propozycje, 
które m iały być uprzednio zaaprobowane przez 
b. muftiego Jerozolimy. Propozycje tc są nastę­
pujące:

1) porzucenie n ieudałego(! )  eksperymentu 
stworzenia w  Palestynie narodowego ogniska 
żydowskiego oraz udzielenie gwarancyi dla o- 
chrony interesów Żydów, zamieszkałych obec­
nie w  Palestynie, 2 ) natychmiastowe wstrzy­
manie im igracji żydowskiej do Palestyny i u- 
regulowanie w  przyszłości tej im igracji przez 
ustawy, uchwalone przez projektowany nowy 
rząd palestyński, 3) rządy konstytucyjne dla 
Palestyny z parlamentem wybieranym propor­
cjonalne w stosunku do ludności żydowskiej i 
arabskiej, 4 ) ten nowy rząd palest3'ńsko-trans- 
jordański będzie m iał wolną rękę w  decydowa­
niu o swoich stosunkach zagranicznych i o 
tym, czy Palestyna ma być przyłączona do Sy­
rii, 5 ) zawarcie traktatu przyjaźni m iędzy no­
wym  państwem a W . Brytanią i Francją na 
wzór traktatu anglo-iraskiego, pod warunkiem, 
że sprawa Żydów  i innych mniejszości będą za­
gwarantowane

Plan syryjski proponuje również wysłanie 
do W . Brytanii delegacji arabskiej, która mia­
łaby skłonić rząd brytyjsk i do wydania dekla­
racji, wyrażającej zgodę na powyższe propozy­
cje, na wstrzymanie im igracji żydowskiej i na 
ugłoszenie amnestii.

Delegaci Iraku natychmiast sprzeciwili się 
temu planowi, zmierzając zamiast niego do 
wskrzeszenia przedwojennej Syrii. Dżamal Hus-

seini i inni delegaci palestyńscy również pize- 
ciwstawili się planowi syryjskiemu. Rodzą się 
wątpliwości co do twierdzenia Syryjczyków, że 
plan posiada juz aprobatę muftiego Jerozolimy. 
Gdy te różnice zdań zarysowały się między de­
legatami, na wniosek Dżarnala Husseini, usu­
nięto z obrad całą prasę. Plan syryjski został 
w  zasadzie odrzucony, wobec czego komisje 
kongresu będą m iały za zadanie rozważenie in ­
nych propozycyj, lecz jak można wnioskować 
z w ielkiej rozbieżności zdań, rezultaty tych o- 
brad będą bardzo małe.

W  samej Palestynie tymczasem zapowiedzia­
ne znaczne wzmocnienie wojsk brytyjskich o- 
raz wiadomości o naradach, odbywanych m ię­
dzy m in kolonii MacDcmaldem. W ysokim  K o ­
misarzem Palestyny sir Haroldem Mac Michae- 
lem i szelem sztabu generalnego arm ii impe­
rialnej gen. Lordem Gortem, w yw oła ły olbrzy­
mie wrażenie. W śród Arabów szerzy się przeko­
nanie, że rząd brytyjski przygotowuje akcję o 
znaczeniu zasadniczym, Szereg kierowniczych 
działaczy arabskich, którzy są ludźmi zaufania 
mnftiiego, zamierza udać się do Londynu na­
tychmiast po zakończeniu obecnego kongresu 
arabskiego w  Kairze. Deregacja ta miałaby za 
zadanie nawiązanie pertrakfacyj z rządem bry­
tyjskim, aby znaleźć płaszczyznę kompromisu. 
O ileby to nastąpiło, przewódcy skłoniliby do­
wódców oddziałów powstańczych do rozejmu 
na okres rokow’ań, prowadzonych w7 Londynie.

Haifa, 11. 10. FA T . ''rzez  cah noc trwała 
strzelanina w pr“Siżu wioski Bureiks na po­
łudnie od Haify, dokąd wyruszyła wojskowa 
ekspedycja karna. Powstańcy wycofali aię, 
■traty ich są nieznane.

Dzisiaj wylądowały w Haifie oddziały kawa­
lerii brytyjskiej

W  starej części miasta w Jerozolim ie dzisiaj 
1 mc znaleziono zwłoki zamordowanych A ra­
ba i Żyda.

W  ciągu ostatnich 24 godzin dokonano 20-u 
aktów terroru, 5 osób zosiało zabitych, a 6 od­
niosło rany, W  ciągu dnia wczorajszego padło 
15 powstańców arabskich.

dalecy od Idealistycznych tradycji Balfoura i 
L loyda George‘a, w łączyli zapewne wszystkie 
te znane dobrze argumenty do swojej kalkula­
cji i  dobrze się nad nimi zastanowią przed po­
wzięciem ostatecznej decyzji. W prawdzie nie 
Uriteje nacisk ofensywy politycznej Arabów, 
wprawdzie idi? z Damaszku jakie# pełne aro­
gancji „u ltim ata" do kierownictwa ruchu sy jo ­
nistycznego, wzywająee do wyrzeczenia się na­
dziei utworzenia państwa żydowskiego w  Pa­
lestynie, —  z drugiej jednak strony oatatnie 
wiadomość z Kairu brzmi wcale korzystnie dla 
naszej sprawy: obradujący tam kongres arab­
ski poniósł całkowite fiasko i nie wysunął żad­

nych Jednolitych żądań w  sprawie Palestyny. 
Gdyby mimo to podstawą obecnych rokowań 
w Londynie m iały być znane propozycje mini­
stra spraw zagranicznych Iraku, uzgodnione 
jakoby z  wpływowym i czynnikami arabskimi 
w  innycł krajach, gdyby innymi słowy, Anglia, 
idąc po Unii najmniejszego oporu, zamierzała 
problem palestyńskJ rozstrzygnąć na wzór... su­
decki, byłaby w  tym nie tylko nasza klęska na­
rodowa, ale byłaby to fatalna krótkowzrocz­
ność, klóra srodze zemściłaby się na sile i po­
wadze imperium, które do największej potęgi 
doprowadził —  Benjsmin Disraeif.
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APOLINARY S Z A N T A Ż
W ielka  R ada  Faszystow ska w e W łoszech ' 

uchwaliła w  tych  dniach zasady po lityk i an- \ 
tyżydow skie j. Szumnie zapowiedziana w  
swoim  czasie przez sam ego podejrzanie w ło- 
Bkiego m istrza rasizmu, In terlandi’ego  kon­
cepcja rasizmu biologicznego, m ającego na 
celu ochronę czystości rasy (s ic ! )  w łoskiej, 
w  ujęciu ltady sta ła  się kom pletnym  zaprze­
czeniem rasizmu. Bo Żydem  będzie syn ojca- 
Żyda i  m atk i nie-W łoszki, np. stoprocento- 
w e j a ry jsk ie j N iem ki, ale n ie żyd em  będzie 
fl*yn tegoż  żyd a  z  je g o  drugiego małżeństwa 
z  W łoszką. N ie-Żydem  jes t żyd , k tó ry  w stą­
pił do partii faszystow sk ie j w  1923 roku, ale 
Żydem  będzie jego  rodzony brat, k tó ry  do 
te j  samej partii wstąpił w  1925 roku. A  A ra ­
bow ie w  ogóle nie są semitami, lecz jednej 
rasy z  W łocham i!

Jak w idzim y, są to  pojęcia czysto  prawne, 
nic wspólnego z b iologią i rasą nie mające. 
N ie  m niej jednak uchwały W ie lk ie j R ady są 
w yb itn ie antysem ickie. D robiazgow a zaś 
skrupulatność w  wyliczaniu rozm aitych  w y ­
ją tk ów  i  ka tegorii wskazu je wyraźn ie, że 
nad tym i uchwałam i unosił się iście teutoń- 
ski duch rasizmu i że pom ysły p. In terlandi- 
ego  poczęte zosta ły raczej w  norymberskim  
Hinterlandzie, n iż w  w olnej słonecznej Ita lii.

M nóstwo w yją tków , uznanych przez W ie l­
ką  Radę, zredukowało ilość „Ż ydów ”  w  p o ­
jęciu  nowego faszystow sk iego rasizmu w ła­
ściw ie do znikom ej ilości i  stępiło ostrze w ło­
skiego ustawodawstwa przeciwżydowskiego, 
—  o ile  chodzi o stronę faktyczną. O  ile  jed ­
nak chodzi o moralną stronę zagadnienia, to  
uchwały W ie lk ie j R ady stanowią typow ą d y ­
skrym inację ludności żydow skiej W łoch i są 
w yrazem  n ajw u lgam iejszej, cynicznej poli­
tyk i antysem ickiej.

Jako usprawiedliwienie now ego kursu, 
Rada podała negatyw ny stosunek do faszyz­
mu em igrantów  włoskich pochodzenia ży ­
dowskiego i  nie m niej negatyw ny stosunek 
„w szechśw iatow ego”  żydostwa. W ielka  R a ­
da podkreśliła, że obecne dyskrym inacje nie 
m ają  charakteru stałego, lecz m ogą być ro z­
szerzone względnie zupełnie uchylone, w  za­
leżności od tego, ja k  się do  faszyzm u usto­
sunkuje wszechśw iatowe żydostwo.

A  w ięc znowu m am y do czynienia, —  tym  
razem  na terenie włoksim , —  ze zbiorową 
odpowiedzialnością żydostwa, t. zn. z  typo ­
w ym  objawem  zoologicznego antysem ityz­
mu. Za  antyfaszyzm  em igrantów  włoskich 
Żydów, m ają  ponosić odpowiedzialność 
wszyscy żyd z i w łoscy, nawet ci, k tó rzy  zo ­
sta li sam i czynnym i faszystam i po 1924 ro ­
ku. Za  niechęć do faszyzm u —  powiedzm y 
•—  Żydów  francuskich m ają  odpowiadać ż y ­
dzi włoscy. A le  W łosi nie-Żydzi nie ponoszą 
odpowiedzialności za  an ty faszyzm  em igracji 
w łosk iej nie-żydowskiej, ani za  antyfaszyzm  
W łochów  am erykańskich? A le  Słoweńcy 
w łoscy nie podlegają dyskrym inacjom  za an­
ty faszyzm  Słoweńców w  Jugosław ii? Chodzi 
w ięc w  rzeczyw istości nie o  an ty faszyzm  ż y ­
dów, lecz o  to, że są Żydami. I  d latego naw et 
profaszystow skie nastro je np. naszych rew i­
zjon istów , czy żydowskich kom batantów  w  
pewnych krajach  nie zostały zapisane u p. 
In terlandiego na nasze dobro. Jego in tere­
sow ały ty lk o  te  argumenty, które przem a­
w ia ły  za „ukaraniem ”  Żydów ; na dowody u- 
niew inniające zamknął oczy.

Obłuda faszystow skiego uzasadnienia no­
w ego antyżydow skiego kursu u jawnia się w  
całej gw e j ohydnej nagości, gd y  się zw aży 
zastrzeżenie, że dyskrym inacje m ogą być 
rozszerzone lub zupełnie uchylone w  za leż­
ności od ustosunkowania się św iatow ego ż y ­
dostwa do faszyzm u. Jest to  tak w yraźne i  
niedwuznaczne, że trzeba  być zupełnie na­
iwnym, żeby tego  n ie zrozumieć. C a ły  ten 
li stęp d a je  się określić jednym  słow em : pie­
niądze. D ac i^  zagraniczni żyd zi, pieniądze,

■ nie będżie we W łoszech ustawodawstwa 
fcntyżydowskiego. N ie  dacie —  rozszerzym y

D o  P r P .  Pasażerów
posiadających bilety powrotne do Palestyny

W związku z dorocznym remontem statku „POLONIA", który trwać będzie od dnia 10 listopada do 
pierwszych dni grudnia rb., prosimy P.P. Pasażerów, posiadających bilety powrotne do Palestyny na 
ss „POLONIA" o wykorzystanie ostatnich dwóch przed remontem rejsów w POLONII".

Odjazdy statku z Konstancy nastąpią dnia 20 października i 2 listopada, żadne reklamacje w okresie 
dokowania statku nie będą uwzględniuue.

Gdynia-Ameryka Linie żeglugowe S A.
L IN IA  PALESTYŃSKA

je . C ity  londyńskie odmówiło W łochom po­
życzk i: to  Żydzi, wasza wina, i macie za to 
rasizm  w e W łoszech. W płyńcie na C ity  lon­
dyńskie, żeby dało pieniądze, to  przestanie­
m y  się na was gniewać i w szystko będzie 
znowu dobrze.

Że ty lko  o  pieniądze chodzi, a nie o  co in­
nego, wskazuje i  uchwała dotycząca A b isy­
nii. Pom iędzy punktami uchwał an tyżydow ­
skich W ie lk ie j R ady znajdu je się passus o 
tym , że W łochy „d la  odciążenia Pa lestyny”  
go tow e są dopuścić żydowską kontrolowaną 
em igrację do Abisynii. „K ontrolow aną”  na­
leży  rozumieć: pod względem  zasobów pie­
niężnych im igranta. „Odciążenie Pa lestyny”  
—  to  znaczy: W łochy chcą zrobić konkuren­
cję A n g lii i  odciągnąć część em igracji ży ­
dowskiej do siebie. Panow ie Interlandi w  
sw o je j naiwności sądzą, że pieniądze żydo­
stw a całego św iata tak samo popłyną do A - 
bisynii, jak  płyną do Palestyny. N ie  m ogą 
oni zrozum ieć tego, że pieniądze płyną do 
Pa lestyny  nie dlatego, że tam  się dopuszcza

ZAW IADOM IENIE
z dniem 15 p a źd z ie rn ik a  1938 r. zostanie otwarty 

SALON FftYEJEBSKl DLA PAŃ

C A R M E N t t
* «

Kraków, u l. Jagiellońska 5 — tel. 216-34
pod fachow ym  kiarow nlctw em

ERNY b. współwłaścicielki i
MAR JANA b. współpracownika firmy „Bristol".

im igrację żydowską, lecz że d latego tam  p ły­
nie fa la  im igrantów  żydowskich i  żydowskie 
pieniądze, bo to jes t Palestyna, nasza h isto­
ryczna ojczyzna. Sądzą oni, że w ystarczy 
pozwolić Żydom bogatym  („kontro low anym ” ) 
em igrować do Abisynii, a w net kapitały ży ­
dowskie pryw atne i społeczne zaczną płynąć 
do tego  kraju i  tą  drogą  zasilać pusty skar­
biec dyktatora.

A  w ięc pieniądze i  jeszcze raz pieniądze. 
D a j, żydzie, pieniądze, bo ja k  nie, to  będzie 
ź le  z  tobą! Tak ie postawienie sprawy nazy­
w a  się obecnie w  języku  potocznym  szanta­
żem, ale w  h istorii żyd ów  nie je s t  to  nic no­
w ego. W  średniowieczu robili tak  zazw yczaj 
w szyscy królow ie, baronowie i  książęta czy 
to hiszpańscy, czy francuscy, w łoscy lub nie­
mieccy. Co pewien czas odbierano Żydom  ca­
ły  m ajątek, strzyżono ich, jak  barany, a na­
stępnie znowu przez p e w i e n  czas pozwalano 
im  porosnąć wełną, żeby potem  ich znowu

ostrzyc. Teraz powtarza sig to  samo. W  
N iem czech w łaściw ie też o nic innego nie 
chodzi. Początkow o antysem ityzm  był jesz ­
cze tym  rynsztokowym  narkotykiem , k tóry 
m iał rozkołysać i pobudzić do .czynu pewne 
grupy drobnomieszczaństwa i  motłochu. N a ­
stępnie jednak stał się on ty lk o  już środkiem 
do wymuszenia pieniędzy. Rozm aite podatki 
em igracyjne, rozm aite dyskrym inacyjne za­
rządzenia —  wszystko to  m a jeden cel na 
widoku- odebrać Żydom ich m ajątki, wydu­
sić z  nich ostatni grosz. W  N iem czech to  się 
robi w  postaci skomplikowanych ustaw. W e 
W łoszech —  zapowiada się to  o tw arcie i  cy ­
nicznie. Rzesza posiadała bogatych  Żydów, 
w ięc załatw ia to  bezpośrednio ustawam i w e­
wnętrznym ., W łochy posiadają żyd ów  mało 
i  n iezbyt bogatych, —  szantażują w ięc Ż y ­
dów zagranicznych losem ich współwyznaw­
ców włoskich. O to wszystka.

W ątpim y, czy Żydzi zagraniczni temu 
szantażowi ulegną. Raczej odpowiedzą W ło ­
chom na ich wyzwanie tym , że przestaną 
jeździć do W łoch, jako  turyści, przestaną 
korzystać z  włoskich okrętowych linii, prze­
staną kupować włoskie pomarańcze i c y try ­
ny, przestaną się asekurować w  włoskich to ­
w arzystwach ubezpieczeniowych, jeżeli te  
ostatn ie pousuwają żydowskich pracowni­
ków. N a  polu gospodarczym  walka z  W ło ­
chami jes t o  w iele łatw iejszą, niż z  N iem ca­
m i: N iem cy jednak są w  pewnych dziedzi­
nach monopolistami, tak że trudno obejść 
się bez ich produkcji. A le  W łosi?... N iem cy,
—  to  artykuły potrzeby codziennej; W łosi
—  to  luksus. Bez luksusu można się obejść, 
gdy chodzi o obronę sw oje j naroaowej god­
ności. A  każdy turysta, k tó ry  ominął W ło­
chy, każda niesprzedana pomarańcza, każdy 
pasażer okrętowy, k tó ry  obrał inną linię, ka­
żda cofn ięta polisa —  to  dziura w  budżecie 
W łoch, którą te  głęboko odczują.

Żydostwo św iatowe nie da się szantażo­
wać. Żydostwo amerykańskie i  angielskie 
p o tra fi godnie zareagować na prowokację, i 
ani W allstreet, ani C ity  tą  drogą nie dadzą 
się skłonić do pożyczenia pieniędzy niepew­
nemu dłużnikowi. I  nie d latego że W łochy są 
faszystowskie, tak im  odpowie żydostwo. 
Faszyzm  —  to  wewnętrzna sprawa W łoch, 
a w śród Żydów są i  przeciwnicy i  zwolennicy 
faszyzm u, żydostw o odpowie godną reakcją  
W łochom  na ich próby wym uszenia dlatego, 
że poszli oni drogą norymberską, drogą po­
niewierania naszej ludzkiej i narodowej go ­
dności

Teoria i praktyka rasizmu
włoskiego

Sprawa przed sądem budapeszteńskim. — żydzi włoscy w Turcji. — Od- 
głosy na terenie egipskim. — Znamienny list firmy włoskiej.

Budapeszt, 11.10. (Ż A T ).  W  węgierskim świe 
cie prawniczym  oczekuje się z żyw ym  zainte­
resowaniem sprawy, która odbędzie się przed 
budapeszteńskim sądem pracy i  która pozosta­
je  w  związku z w łoskim  uslawodastwem rasi­
stowskim. Dr Georg Kreilislieim , Żyd węgier­
ski, który od trzech lat był sekretarzem insty­
tutu kultury w łoskiej w  Budapeszcie i które­

mu kierownictwo instytutu nigdy nic nie m ia 
ło  do zarzucenia, został ostatnie bez odszko­
dowania zwolniony ze swego stanowiska, —  
przy czym włoskie władze instytutu powołały 
się na wrześniowe ustawy rzymskie. Kreilis- 
heim wytoczył instytutowi proces sądowy, do 
magając się odszkodowania, zgodnie z ustawo 
dawstwem węgierskim, które nie przewiduje
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zwolnienia bez odszkodowania, chyba, śe zwal 
olanemu udowodni się przestępstwo kryminał 
oe lub n ieloja lny stosunek do pracodaw cj.

Stambuł 11. 10. (Ż A T ) Na skutek włoskiego 
ustawodawstwa antyżydowskiego zagrożona 
jest pozycja prawna kilkuset Żydów  włoskich 
zamieszkałych w  Turcji. W ładze tureckie u z i 
leżniają przed łu żen i prawa pobytu tych 
Żydów od przedstawienia przez nich dowo­
dów, że n i  zostali pozbawieni obywatelstwa 
Włoskiego; konsulaty włoskie w  Turcji odma 
wdają jednak w  licznych wypadkach wysta­
wiania takich dowodów. Zainteresowani ocze 
kują obecnie decyzji w ładz centralnych w 
Rzymie.

Tel Aw iw . 11. 10. (Ż A T ) Pewna firm a żydo 
wska w  Palestynie, utrzymująca od w ielu lat 
stosunki handlowe z w łoskim  towaizystwein 
eksportowym, otrzymała w  tych dniach od 
tego towarzystwa zapytanie, czy dokonane 
przez firm ę żydowską zamówienie na trans­
port pewnego towaru jest aktualne, gdyż, nie­
które firm y żydowskie odsyłają towary w ło­
skie i, jako reakcja przeciwko ustawodawst­
wu antysemickiemu W łoch, zrywają stosun­
ki handlowe z firm am i w łoskim i; zapytująca 
firm a zaś nie chciałaby wysyłać towaru, któ­
ry  by je j ewentualnie b j ł  zwrócony. Nie jesteś 
my powołani —  pisze firm a włoska —  do w y­
dawania sądów o postępowaniu naszego rzą­
du. Sąd będzie wydany przez historię. Pragnie 
my tylko stwierdzić, że nie mieliśmy nigdy 
powoda uskarżania się na Żydów. T o  jest 
prawda, którą pragniemy podkreślić.

 ^ ------

„Ruch nttaćo-egipslti" 
odwraca się od hitleryzmu

Kair. 11. 10. (Ż A T ) W  kołach politycznych' 
w yw oła ł w ielką sensację artykuł, ogłoszony 
przez przywódcę tzw. ruchu młodo egipskie­
go, który uprawiał dotąd propagandę, zbliżo­
ną do niemieckiej narodowo socjalistycznej. 
Obecnie pr/ywodca „m łodo Egipcjan" bardzo 
ostro występuje przeciwko hitleryzm owi — 
stwierdzając, że hasła i  idee. krzewione przez 
niemiecki narodowy socjalizm, są groźne dla 
narodu egipskiego.

27 uchodźców z Burgenlandu 
w Palestynie

Jerozolima. 11. 10. (Ż A T ) Do Palestyny 
przybyło 27 uchodźców z Burgenlandu, w y­
gnanych w  połowie kwietnia z Austrii. U- 
chodźcy ci przebywali przez pół roku na o- 
puszczonej barce na Dunaju nad granicą cze- 
ako-węgiersko-austriaoką. Część uebudźców, 
pozostała jeszcze do dziś unia na holowniku 
dunajskiin w  najtragiczniejszych warunkach.

Na okręcie „A d ria " przybyło do Palestyny 
130 młodych Żydów  z Niemiec i Austrii, któ­
rych skierowano na haehszarę do osad w  E- 
mek.

Palestyńska wizyta naczelnego 
dowódcy wojsk angielskich

Jeros lim  . 11. 10. ( Ż \ l )  Mianowany nie­
dawno naczelnym dowódcą angielskich sił 
zbrojnych na Bliskim Wschodzie genetał sir 
W . Edmund Ironside, przybył do Palestyny w  
asyście szefa swego sztabu. Ironside dopiero 
przed paru dniami przybył z Londynu do 
Aleksandrii. Jak sądzą, generał Ironside sko­
rzysta ze swego pobytu w Jerozolimie celem 
zapoznania się. z bliska z sytuacją w  Palesty­
nie. („Palestine P os t" )

Oświadczenie leadera 
partii rządowej w Jugosławii

Belgrad. 11. 10. (Ż A T ) Przywódca jugosło­
wiańskiej partii rządowej, b. min. G. Juro Jan 
kowic, zapewnił w  enuncjacji publicznej, że 
pozycja prawna ludności żydowskiej w  Jugo­
sławii nie ulegnie zmianie i że nie ma żadnego 
powodu, aby Jugosławia, śladem innych 
państw, wprowadzała ustawy rasistowskie. —  
Żydzi —  oświadczył Jankowie —  okazali w 
krytycznych dla Jugosławii latach 1912 i 1919 
pełną lojalność do państwa, i zachowując tę 
lojalność i nadal, Żydzi naszego kraju mogą 
z pełnym spokojem patrzeć w  przyszłość.

Bez komentarzy
Francja nie mnie abdykowat...

Dużo u nas się pisze o „abdykacji Francji 
i Anglii na wschodzie". Teu zwrot nieco wpro 
wadza w błąd. Francja nie może abdy ;ować 
tylko na wschodzie, Francja może abdykować 
jedynie w historii światowej w ogóle. Anglia 
nie ma aimii lądowej. Ameryka jest daleko, 
jej Domoc jest niepewna.

40 milionów Francuzów przeciwka 120 mi­
lionom Niemców i Włochów —  to utrata po­
siadłości kolonialnych Francji, Alzacii i Lo­
taryngii, wolności i niepodległości, to rządy 
francuskiego Seyssa —  Zuguardta w Paryżu. 
Jeżeli Francja temu chce zapobiec —  a wol­
no się spodziewać, że nie pragnie popełnić 
samobójstwa — musi się sprzymierzyć ze 
v schodem i tego przymierza dotrzymać w  każ 
dej okoliczności.

Mówi się ostatnio o paktach nieagresii na 
zachodzie i innych cudach. Pakty w czasach H 
dzisiejszych, to świstki papieru. Może Hitle- I j 
rowł ze,leży na paktach nieagresji z zachodem, ■ J 
aby załatwić się sam na sam z-) wschodem. ? 
Ba przeciwko połączonym Kiłom Zachodu i '  
Wschodu Hitler nic nie wskóra.

Wcale też nie jest pewne, że rozpocznie 
od wschodu. Gdyby udało mu się zneutrali­
zować wschód, rozpocząłby ewentualnie od 
zachodu. Atakowana z trzech stron Francja 
musiałaby ulec liczebnej przewadze. Żadni > li­
nie Ma"inot‘a nie uratowałyby Jej. Niemcy

Jeśli z  bielizną obchodzisz się czule, 
Gdy dbasz o jedwabie, firanki f tiule, 
Bacz, by nie popaść w złe j reklamy 

sidła: 
Do prania użyj tylko „ORZEŁ* mydła.
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w 1916 roku stracili pod Verdunem pól mi­
liona żołnierzy, lecz twierdzy me zdobyli. 
Gdyby poświęcili 1 i pół miliona żołnierzy 
zdobyliby twierdzę i przełamaliby front o- 
bronny Francji. W  l» ló  roku nie mogli sobie 
jeduak pozwolić na taki luksus. Dziś razem 
z Włochami ich stać na to.

Gdy mowa o wschodzie nie koniecznie mu­
si to ozuaczać Rosję, Francuzi sprzymierzyli 
się z Rosją, ba uważali Rosję zt potężniejsze­
go i pewniejszego partnera niż Polski.. Fran­
cji brak 80 milionów mieszkańców przeciw­
ko kualicji włosko-iiiemie^kiej.

Polska, Jugosławia, Czechosłowacja i Ru­
munia —  to 80 milion ow ludzi. Francja ra­
zem z Polską, Jugosławią, Rumunią i Czecho­
słowacją może bez Rosji zrównoważyć oś 
Berlin— Rzym. Obok Anglii i Francji jest wol­
ne miejsce. Jeżeli miejsce to zajmie Moskwa, 
Polska —  chcąc czy nie chcąc —  znajdzie się 
na osi Berlin— Rzym przeciwko anglo-fraucu- 
sko-ros; jskiej koalicji.

("K U R IE R  PO W SZE C H N Y")

Ruś podkarpacka
Prasa niemiecka z nie,..ęcią odzywa się o 

wspólnej granicy Polski z Węgrami, rząd zaś 
pozwala berlińskim kołom emigracji ukraiń- 
sk;ej na prowadzenie propagandy za autono- | 
mią Rusi Podkarpackiej. Lansowany jest plan i 
utworzenia w autonomicznej Rusi Podkarpac­
kiej Piemontu ukraińskiego, który —  jako 
„bastion" antybofrzewieki przygotowywałby ar­
mię do walki o wyzwolenie Ukrainy sowiec­
kiej.

Łatwo arozumieć, do czego prowadzą tego 
rodzaju plany i pomysły. Tuż pod nrszym bo­
kiem wyrosłoby państewko —  mniej, lut bar­
dziej autonomiczne —  znajdujące się pod 
szczególną opieką niemiecką i mające na wy­
padek wojny Rzeszy z Sowietami już to ode­
grać rolę zalążka przyszłego państewka ukra­
ińskiego na południowych obszarach Rosji, 
już to ułatwić okupację niemiecką Ukrainy 
naddnieprzańskiej.

Zanim jednak do wojny tej dojdzie, auto- 
mimiczna Ruś Podkarpacka stała by się ośrod­
kiem irrydenty ukraińskiej obliczonej na na­
sze ziemie wschodnie i południowo-wscho­
dnie. Już obecnie jest ona schroniskiem emi­
gracji ukraińskiej z Małopolski Wschoduiej, 
która —  rs wypadek utworzenia na Kimi 
Podkarpackiej państewka autonomicznego a 
natury rzeczy objęłaby w nim rolę elity po- 
litycznejo

( "W . D ZIE N N IK  N A R O D O W Y ")

W Rumunii
Uchodzący do niedawna za przyjacieli Pol­

ski rumuński uczony prof. Domnul Jorga 
wkroczył zdecydowanie na ścieżkę, wytyczo­
ną przez osławionego aferzystę z dziedzin;, 
polityki międzynarodowej, b. ministra Titule- 
scu. Ostatnio opublikował on w  prasie rumuń­
skiej artykuły, w których, jak donosi jeden 
z rządowych dzienników warszawskich, prof. 
Jorga, nan.iętnie zwalczał myśl oddania Rze­
szy niemieckich Sudetów, usiłował „dora­
dzać" Niemcom zajęcie się polskim Pomo­
rzem. Są co wystarczające dowody, by stwi-r 
dzić, że prof. Jorga nie jest przyjacielem, ale 
wrogiem narodu i państwa polskiego. Jako 
taki nich się nie dziwi, że z tą chwilą zatrza­
skują się przed nim wszystkie polskie drzwi. 
Prof. Jorga nie bedzie bezkarnie szkalował 
Polaki.

Zastanawia nas, że artykuły prof. Jorgi mo­
gły się V- ogóle pojawić w sojuszniczej Ru­
munii, w  której cenzura prewencyjna jest 
znakomicie rozwinięta. Przypomina się nam, 
że Dewuo informacje c wydarzeniach w  Bu­
kareszcie były w  prasie polskiej konfiskowa­
ne  ̂ mimo, że w  całej prasie zagranicznej aż 
huczało na te tematy.

(i,DZIENNIK  PO ZN A Ń SK I “) ’ T

Loi demokracji
„Od twardych paragrafów traktatu wersal­

skiego, od upokorzeń i zobowiązań zwyciężo­
nego do zniweczenia tegoż traktatu i zdoby­
wania nowych ziem bez kropli krwi przela­
nej, jeno mocą swego istnienia, —  drogL by­
ła niesłychanie daleka. W  przeciągu kilku lat 
totalizm niemiecki ją przebył bez oporu i bez 
widomych znaków żmęczenia. To, co daw­
niej uważane było za bełkot szaleństwa, teraz 
stało się rzeczywistością. I nawet nic można 
mówić o przypadku, o zbiegu okoliczności 
przyjaznych, o nieprawdopodobnym szczęściu 
ryzykanta. Nie, bo kanclerz Hitler ogłosił 
swój plan zawczasu i plai. realizuje konse­
kwentnie.

Ustatnia agresja na Czechosłowację z trjum 
falnym wynikiem dla Niemiec zawiera w  so­
bie więcej blasku, niz zuaczne powiększenie 
terytorium i zaludnienia. Czechosłowacja 
znajdowała się pod szczególr.ą opieką potęg 
demokratycznych, co miało swój wyraz w  ich 
licznych, deklaracjach ODiekuńczych".

„Więc dlaczego demokracju przegrywa od 
tylu lat? Ponieważ nie walczy. Charaktery- 
etyczną ceciią propagaudy totalistyczne. jest 
to. że potworności, swych metod nie ujaw­
nia ni zewnątrz i stara się zdobyć przychyl­
ne nastroje świata argamantami demokraty­
cznymi. Prawo samostanowienia narodóy o 
sobie, co rozgłaszano przy zaborze Austrii 
i rozbiorze Czechosłowacji, pochodzi z reper­
tuaru prawd demokratycznych. Gdyby jednak 
zaszedł wypadek z 1914 roku, kiedy poręcze­
nie neutralności Belgii nazwano „świstkiem 
papieru", gdyby potęga rosuącego totalizmu 
dozźła do cyn.zmu szczerości 2 na.tapił a.ak z 
tytułu tylko posiadanej siły, to wtedy utarcie 
ostateczne stałoby się nieuniknione, A wynik 
nie byłby wątpliwy.

Nie ma w  przyrodzie zjawisk jednokierun­
kowych bez końca. D r z e w a  n i e  r o ­
s n ą  w  g ó r ę  b e z  k r e s u .  Nie {glę- 
ki przypadkom, lecz dzięki konieczndtelom 
gromadzą się burze tak silne, że powalają na 
ziemię najbardziej wyniosłe kolosy. T r w a ­
ł y m  j e s t  t y l k o  n a t u r a l n y  a t a i i  
r z e c z y ,  t r w a ł a  j e s t  w o l n o ś ć ,  
I  dlatego tam, gdzie ona panuje, tam biją nU- 
wyczerpane źródła energii, tam powstaje ży­
cie i wciąż rodzi ńowe wartości".

. („Z W R 9 T " )
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Wizyta Wysokiego Komisarza Palestyny 
tira Harolda MarMidiaela w Amsterdamie
Wysoki Komisarz zwiedza dzielnicę żydowską, — Zainteresowanie dla kultury 

żydowskiej, — Rozmowa z Wysokim Komisarzem
(Korespondencja uslasna „Nowego Dziennika”j AM S TE R D A M , w  październiku.
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C O  "  „ m i a s t  ' *
la h t iP  n a tu c ft r o  ̂  hole,  jr„  _ . ,

W ysok i Komisarz Palestyny 
Sir Harold Mac Michael

Amsterdam przeżywa sensacfe
Żydow iJ i Am sterdam , k tóry zw ykło  się 

tu ta j nazywać „m ałą  Jerozolim ą” , przeży ł w  
ubiegły czw artek n iezwykłą sensację. Oto 
W ysok i Kom isarz Palestyny M ac Michael, iv  j 
przejeździe do Londynu, zw iedził A m s te r - ! 
dam, interesując się szczególnie żvdowską 
dzielnicą m iasta. j

Jak wiadomo, sir M ac Michael poleciał z 
Jerozolim y do Londynu celem omówienia po­
garszającej się stale sytuacji w  Palestyn ie 
i  celem  przedsięwzięcia odpowiednich środ­
ków  dla stłumienia terroru  arabskiego. Z  ja ­
k im i planami s ir M ac Michael udał się do 
Londynu, do te j chw ili niewiadomo. N ie  
w iadom o również czy podróż W ysok iego  K o ­
m isarza pozostaje w  jakim kolw iek zw iązku 
z  nową propozycją m inistra spraw  zagran i­
cznych Iraku  Tew fik -Bey Suwaidiego. W  ka­
żdym  bądź razie pewnym  jest. że podróż ta  
będzie m iała decydujący wpływ' na rozw ój 
sytuacji w  Palestynie,

Wysoki Komisarz interesuje się 
kulturą żydowską

W  przelocie do Londynu sir H aro ld  Mac 
M ichael zatrzym ał się pół dnia w  A m sterda­
mie, czekając na sam olot lin ii Am sterdam —  
Londyn.

S ir M ac M ichael wykazuje, jak  się zdaje, 
w ielk ie zainteresowanie dla kultury żydow ­
skiej, gd yż  natychm iast po opuszczeniu sa­
molotu skierował sw oje kroki do żydowskiej 
dzieln icy Am sterdam u, na tzw . Joden Bree- 
strasse. Znalazłszy się w  te j części miasta, 
W ysok i K om isarz przypatryw ał się z  w ielką 
ciekawością starym  budynkom r4 msterdamu, 
przystaw ał przed żydowskim i sklepami, o- 
g lądając w szystko z  zaciekawieniem. N astę­
pnie interesował się bardzo żyw o  żydow ski­
m i osobliwościam i Am sterdam u, zw iedził 
słynną portugalską synagogę i  bardzo starą, 
znajdu jącą się tam  bibliotekę, po czym  udał 
się do  żydowski :go muzeum naukowego, 
gdzie spędził przeszło godzinę na oglądaniu 
żydowskich starożytności.

Jak w iadom o, zanim  Mac M ichael m iano­
wany został W ysokim  Kom isarzem  P a lesty ­
ny, przeżył on w iele la t w  A fr y c e  wschod­
niej, w środowisku tu tejszych  szczepów mu­
rzyńskich, gdzie  oczyw iście nie m ógł mieć 
Żadnego kontaktu z  żydostwem , o  którym

Kraków, 

a  Nr. 41*-400,

Ś t f l E R
G»- ®

przypuszczalnie bardzo mało w iedział. Od 
chwili jednak, gd y  objął stanowisko W yso ­
kiego Kom isarza w Palestynie, okazał w iele 
zainteresowania dla wszystk iego cc żydow ­
skie. żydow ska dzielnica Am sterdam u i o- 
sobliwości żydowskie w  tym  starym  mieście, 
w yw arły  na nim, ja k  sam oświadczył, n ie­

zwykłe wrażenie i w zbogaciły jego  w iadom o­
ści o żydostw ie. Podczas sw ojego  spaceru w  
dzielnicy żydowskiej zatrzym ał się przed je ­
dną z  najstarszych księgarń żydowskich w  
Am sterdam ie, obserwując długo znajdujące 
się na w ystaw ie książki. Pewne z  nich, jak  
się zdaje, zw róciły specjalną uwagę W yso-

PŁASZCZE fc B R O S S - R Y N E K  12
K o s t iu m y  go to w e  i n a  zam ó w ien ie

kiego Kom isarza, gd yż jak  tw ierdzą, księ­
garz sprzedał mu kilka książek z  dziedziny 
judaistyki.

„Wywiad“ z Wys, Komisarzem
Uzyskan ie choćby paru chw il rozm ow y z 

sir M ac M ichaelem  było  n iezwykle trudne. 
Kilkunastu dziennikarzy, k tó rzy  przypuścili 
szturm do osoby M ac M ichaela, zbyvrano u- 
przejm ym i słówkami. W szyscy  j  :dnak, k tó­
rym  zależało na uzyskaniu choćby kilkum i­
nutowego wyw iadu z  W ysok im  Kom isarzem , 
wiedzieli, że za godzinę odlatu je on do Lon ­
dynu. Tak  długo w ięc nalegaliśm y, aż po­

zwolono nam zamienić kilka słów  z  sirem 
Mac Michaelem, k tóry  prosił bardzo, aby nie 
zadawać mu za w iele pytań, gdyż jes t bar­
dzo przemęczony podróżą. I  rzeczywiście, 
robił wrażenie bardzo zmęczonego człowieka.

P ierw sze pytanie dotyczyło, rlzecz jasna, 
problemu, k tó ry  najbardziej nas interesował, 
a m ianowicie sytuacji w  Palestynie i  zam ie­
rzeń rządu angielskiego na przyszłość. „S y ­
tuacja w  Palestynie —  odpowiedział s ir Mac 
M ichael —  jes t bardzo krytyczna, w  szcze­
gólności w  ostatnich tygodniach. Z iesztą  
w iecie panowie dokładnie o wszystkim  z ga ­
zet. Co się tyczy  zamierzeń rządu angielskie­
go  na przyszłość w  sprawie aatualnego pro­
blemu palestyńskiego —  odpowiada W ysok i 
Kom isarz —  nie m ogę n iestety nic pow ie­
dzieć. Pew nym  jednak jest, że należy użyć 
radykalnych środków, aby wrezscie położyć 
kres terrorow i arabskiemu w  Palestynie. W  
tym  też celu udaję się właśnie do Londynu ”

Próbow aliśm y stawiać jeszcze cały szereg 
pytań, dotyczących kompleksu zagadnień 
palestyńskich, jednak nie dowiedzieliśmy się 
niczego, gd yż M ac Michael dawał w ym ija ją ­
ce odpowiedzi. N a  zapytanie, ja k  długo ma 
zam iar pozostać w  Londynie, odpowiedzią*, 
że zależeć to  będzie od narad z  czynnikiem 
decydującym  w  rządzie angielskim, w  każ­
dym  razie pozostanie nie mniej niż tydzień 
w  Londynie.

„ A  jak ie  pan odniósł wrażenia z  pobytu w  
Am sterdam ie?”  —  pytam y. „Całego miasta 
—  odpowiada sir Mac M ichael —  nie miałem 
n iestety sposobności, ani czasu zwiedzić, 
przypatrzyłem  się ty lko  bliżej żydowskiemu 
życiu w  Am sterdam ie, gd yż właśnie to  in­
teresowało mnie najbardziej. M ogę panów 
zapewnić, że wszystko, co widziałem  w yw ar­
ło na mnie bardzo miłe wrażenie. Zwróciłem  
szczególną uwagę na życie żydowskiego pro­
letariatu  w  Am sterdam ie. Sądzę, że n igdzie 
indziej nie m a podobnego proletariatu” . N a  
tym  M ac M ichael „w yw iad ”  swój zakończył, 
żegnając się serdecznie z  żydowskim i dzien­
nikarzam i Amsterdamu.

M. N . U O LD RO SEN
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Wtorkowa narada na Zaniku
W arszawa, 11. 10. P A T . Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przy ją ł dziś w  południe w  obec­
ności pana Marszałka Śmigłego R j dza p. pre­
m iera gen. Sławoja Składkowskiego i p. w ice­
premiera Kwiatkowskiego, którzy referowali 
o  bieżących pracach rządu.

Rada Ministrów
Warszawa, 11. 10. P A T . W  dniu 11 paździer­

nika r. b. odbyło się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoja Składkowskiego posiedze­
nie Rady Ministrów, na którym załatwiono k il­
ka spraw bieżących.

Marszałek śmigły-Rydz dokto­
rem h. c. Politechniki Warsz.

Warszawa, 11. 10. P A T . W czora j odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Senatu Politechniki 
W arszawskiej, na którym przyjęto wniosek w y­
działu architektury, ażeby marszałkowi Śmi- 
głemu-Rydzowi nadać tytuł doktora nauk tech­
nicznych honoris causa Politechniki W arszaw- 
sbiej.

Dekoracja min. Becka najwyż­
szym odznaczeniem R. P.

W arszawa, 11. 10. P A T . O godz. 13.15 Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w obecności pana 
Marszałka Śmigłego Rydza i rządu w pełnym 
składzie z p. premierem gen. Sławojem Skład- 
kowflkim na czele wręczy] m inistrow i spraw 
zagranicznych Józefow i Beckowi insygnia o r­
deru Orła Białego, podkreślając, że czyni to ze 
szczególną radością w  dowód uznania dla m i­
nistra, ktfiry dobrze zasłużył się Rzeczypospo­
litej.

Pan Prezydent zatrzymał następnie wszyst­
kich obecnych na obiedzie.

Przejęcie kopalń zaolzańskich 
przez inżynierów polskich

Katowice, 11. 10- P A T . W  ciągu dnia wczo­
rajszego i  dzisiejszego nastąpiło przejęcie ko 
palń na Śląsku zaolzafukim  przez polskich In­
żyn ierów  górniczych. W  związku z tym  w ice­
prezes W yższego Urzędu Górniczego inż. Sta­
nisław Majewski wraz z inżynierami nowo kre­
owanego na Śląsku zaułzańskim Okręgowego 
Urzędu Górniczego pp. Urbanem, Roesslerem, 
Gregorczykiem i  dyr. kopalni doświadczalnej 
Hermanem dokonał inspekcji nowo przejętych

i
H. Koiterlitz — twórca najlep zych filmów s Franelnba 
O aa] 1 Deanni, Dnrblo . orzyl nowy wspaniały film 
z nlnbiona gwiazda enropi°j«ka DANIELLE 1)AHJEUX p.t. 99PARYŻANKA"
Węgrzy zajęli dwa miasta

na Slowaczyź
Budapeszt, 11. 10. P A T . Oddziały wojskowe 

węgierskie wkroczyły dziś w południc do miej- 
J  scowości Ipoly^ag i Satoraljaujhely, dokonując 
w ten sposób symbolicznego przejęcia obszaru 
zamieszkałego przez W ęgrów .

Ludność tych dwóch miejscowości i cała lud­
ność węgierska przeżywa z ogromną radością 
i  głębokim  wzruszeniem historyczną chwilę, w 
której dokonywany jest pierwszy krok ku zwy- 
cięstwu sprawiedliwości.

Delegacje słowacka r węgierska 
porozumiewają się ze swymi rządami

Komarno, 11. 10. PAT. Minister spraw za­
granicznych Kanya i'm in ister ośw iaiy Teleky 
odjechali w  kilkanaście minut po zakończeniu 
dzisiejszego posiedzenia samochodami do Bu­
dapesztu, gdzie wieczorem odbędzie się posie- 
dzene rady ministrów.

Komarno, 11. 10. PAT. Ogłoszono następu­
jący komunikat urzędowy: Eksperci cziscy i

i węgierscy odbyli dziś przed południem 2-go- 
dzinną rozmowę. Po  południu o godz. 15 od- 

j były obie delegacje plenarne posiedzenia, któ­
re trwało godzinę i  15 minut. Obie delegacje 

zbierają się na następnym zebraniu w  śrouę 
o godz. 12-ej w  południe. Do tego czasu obie 
delegacje nawiążą bezpośredni kontakt ze swo­
im i rządami.

kopalń. Równocześnie wiceprezes M ajewski zlu­
strował stację ratowniczą w Łazach na Śląsku 
za Olzą-

Nieudały zamach na dygnitarza 
brytyjskiego

Jerozolima, 11. 10. P A T . Dzisiaj w południe 
dokonano nieudałego zamachu na Lom narza 
okręgowego w Jerozolim ie Keith Ropcha-

Z murów miasta Jerycho rzucono cztery bom­
by na przejeżdżające drogą okalającą mury po­
licy jne samochody pancerne wśród których 
znajdował się samochów Keith Roacha, Bomby 
wybuchły, nie trafiając samdćhodń komlsafza.

Jerozolima, 11.10. P A T . W czasie rozruchów, 
które wydarzyły się dziś rano, 4 osoby zostały 
zabite, wśród nich 1 policjant-Arab, a 6 osób 
odniosło rany.

W  pobliżu brytyjsk iej kwatery głównej w 
Nablus wybuchia bomba, która jednak nie w y­

rządziła szkód.
W  okolicach H a ify  aresztowano około 50 A- 

rabów za udział w  powstaniu.

Apel do Rooseyelta
N ow y Jork, 11. 10. ŻA T . Członek kongieso 

amerykańskiego Celler zw rócił się telegraficz­
nie do prezydena Rooseyelta z prośbą, aby w y ­
jednał £  rządu angielskiego nieprzekreślanie 
nadziei żydowskich i  kontynuowanie odbudo­
wy Żydowskiej Siedziby Narodowej w  Palesty 
nie.

Zderzenie dwóch samolotów 
wojskowych

Londyn, 11. 10. F A 1 . W  pobliżu m iejscowo­
ści Pullhel zderzyły się na znacznej ../soko- 
ści dwa samoloty wojskowe- Załoga jednego z 
samolotów uratowała się dzięki spadochro­
nom, doznając ty lko lekkich obrażeń cieles­
nych. Drugi „am olot zapalił się w powietrzu, 
a dwaj lotnicy zginęli, kiedy samolot rozbi* się. 
spadając na ziemię.

ftow iEse

i
Zfcupowaźnienia au to if

Alfred biefeld

2631
Dzisiejsza nieobecność w  domu, zielone ubranie, 

obława u Kantorowicza i wreszcie —  na myśl o tym 
Posseka ściska aż w gardle —  brak dowodów osobi­
stych. Bo ową złożoną w  czworo legitymację Ober-Ostu 
przywiązał był Possek po wywiercieniu w niej otworu 
do klucza, który doręczył portierow i szpitalnemu. To 
są rzeczy murowane jak  amen w pacierzu. Possek w i­
dział jeszcze wyraźnie legitymację, na której wym alo­
wał jeszcze laelkle W  ołówkiem kopiouym . I  co teraz 
ma robić? Musiało mu wtedy chyba paść coś na mózg, 
bo inaczej sprawdziłby przecież, co za papierek ma 
w ręku. Dopiero w  tej chwili uświadomił sobie skutki 
drobnego na pozór przeoczenia, czując, że ze strachu 
w łosy mu się jezą na głowie. Bo na razie nic mu 
wprawdzie nie grozi — pófy przynajmniej, póki ka­
pitan W in fried  uważany jest za szpiega. A le co potem? 
Przyjdzie chwila, kiedy sprawdza, że domniemany 
szpieg jest w  samej rzeczy kapitanem W infriedem  
z Ober-Ostu. N ie pomogą wówczas przeprosiny i uspra­
wiedliwienia, i  żandarmi oberwą takie cięgi, że im się 
ruski miesiąc przypomni. W szystko to jednak bajki 
w  porównaniu z tym co czeka Posseka. Ani chybi, 
przeniosą ąo do drugiej kategorii żołnierskiej, albo 
wyślą z pierwszą marszów bą na front, kto w ie zaś, czy 
nie grozi mu jedno i drugie zarazem. Może jednak da 
się coś niecoś jeszcze naprawić Trzeba zaraz opowie­
dzieć komuś wszystko od początku do końca, zasię­
gnąć rady, przyczynić się do zwolnienia W infrieda. 
Może PosseK zasłuży jakoś na przebaczenie. W  drodze 
łaski przydzielą go wtedy do jakiejś kompanii drogo­
w ej albo kolejowej. Może i  siostra Barbe wstawi się 
za biednym ord> nansem. bo przecież św:'tdomie nigdy 
by takiego świństwa nie popełnił. I  oto Possek zrywa 
się z  łóżka, bo ze strachu czuje nieprzepartą potrzebę 
odwiedzenia latryny.

P o  powrocie do izby w idzi Possek, że Karol Le- 
behde rów nież wstał z  łóżka, b y  wydostać ze sw oje j

jza fk i paczkę .ytoniu. Zapalił światło, zgaszone przez 
Franciszka Rosta, który chrapał już na całą izb^, mógł 
więc przyjrzeć się Potssekowi. Stary restaurator znał 
ludzi, toteż poznał od razu, że z  chłopakiem dzieje się 
coś niedobrego. Spoglądając niby od niechcenu na ko­
legę, zapytał półgłosem czy mu coś nie dulega i  czy 

j czasem nie boli go głowa. Grypa to nie żarty, chwyta 
człowieka ani się obejrzy, trzeba w ięc mieć się ni. ba- 

. cznoścl. Lebrhdt ma dziś od dziesiątej służbę, może 
więc parę minut poświęcić roz^ęs ionem u  koledze.

P io tr Possek w gram olił się do łóżka z powrotem.
1 Nie, nic mu nie jest. Jeszcze przeć kwadransem czuł 

się znakomicie, i  dopiero gdy w rócił Rost ze swoimi 
nowinami... Teraz on, Possek, i  jego kapitan wpadli 
jak  śliwka w  g..„, I  Possek ją ł opowiadać wszystko, 
przerywając co chwila, zacinając się i  siąkając wezbra­
nym nosem. W  opowiadaniu tym piętrzyły się bezła­
dnie własne domysły z nowinami, przyniesionymi przez 
Rosta. Lebehde coraz to musiał przerywać, bo inaczej 
nie zori mtowałbj się należycie, o co właściwie chodzi. 
Zdrowy chłopski rozum eksrestauratora wnet jednak 
objął całość sprawy, która istotnie mogła narazić Posse­
ka na poważne konsekwencje. Temu .ostatniemu po 
wygadaniu się ulżyło zresztą znakomicie. Poweselał 
nawet nieco, czepiając się Leoehdego, jak ostatniej 
deski ratunku.

—  Przynieś mi, Karol, przepustkę nocną — prosił 
kolegę —  pojadę rowerem  do „daczy“ i  sprawdzę, czy 
kapitan czasem nie w rócił i co za Kartki, w isi przy 
tym parszywym kluczu. Dwie karteczki —  pamiętasz 
może? —  wyciągnąłem wtedy jz kieszeni. Nuż ted j mylę 
się teraz, i do klucza przyczepiłem nie legitymację 
kapitana, lecz drugą, kartkę bez podpisu.

K aro l Lebelule przysiadł na brzegu łóżka i  przy­
łożywszy ow łosiony palec do czoła medytował przez 
dłuższą chwilę.

n.,
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Europa w monachijskiej pułapce
Przegląd sytuacji międzynarodowej

Pierwsze bilanse
Chamberlain i  Daladier przyw ieźli swym lu­

dom —  upragniony pokój. Zostali też powita­
ni radośnie a nawet entuzjastycznie. Nastąpi­
ła  wyraźna demobilizacja... nerwów i nastro­
jów , po której następuje stopniowa demobi­
lizacja sił zbrojnych, powołanych pod broń 
w  okresie pamiętnego kryzysu.

A le  dyplomacja, która ma przed sobą co­
dzienną, żmudną pracę, której przychodzi o- 
becnie wykonywać tę pracę w  gruntownie 
zmienionych warunkach, nie może żyć —  sa­
mym entuzjazmem. Rządy i  dyplomaci muszą 
się rozpatrzeć realnie i  sumiennie wśród no­
wej rzeczywistości, sporządzić rachunek strat 
i  zysków, pewne pozycje, figurujące dotych­
czas po stronie aktywów  przenieść —  na dru­
gą stronę i  na tej podstawie dopiero sporzą­
dzić saldo. To  saldo będzie n iejako kapitałem 
zakładowym, z  którym  dyplomaci poszczegól­
nych państw przystąpią do organizowania —  
nowej Europy.

Pierwsze próby sporządzenia tego rodzaju 
bilansów zostały poczr nione w  Paryżu i Lon­
dynie w  czasie debat parlamentarnych nad 
działalnością obu rządów demokratycznych w  
czasie czechosłowackiego naprężenia. Niechaj 
nas nie łudzą cyfrow e w yn ik i tych dyskusyj 
i  uzyskanie masywnej większości przez obu 
premierów. Na ten rezultat głosowań wpły­
nęły w  pierwszym  rzędzie m otywy natury we- 
wewnętrzno-politycznej. W e  Francji nie ma 
dzisiaj w idoków  na zastąpienie rządu Dala- 
diera inną ekipą ministerialną, w  Anglii nikt 
się nie kwapi do wyborów .

A le  właśnie w  W ielk ie j Brytanii, która w ła­
ściwie zbiera wszystkie laury. za uratowanie 
pokoju, krytyka monachijskiego układu była 
najbardziej bezwzględna. Przeprowadzono ją  
słowem i czynem (d j m isja lorda adm iralicji 
D u ff Coopera) Churchill nazwał układ najwię 
kszą klęską Ang lii od w o jn y światowej. W  
Londynie określono rzecz po imieniu —  jako 
kapitulację. Deklaracją Chamberlain— Hitler, 
nikt się nie entuzjamuje, gdyż przecież m ię­
dzy Londynem a Berlinem pozostaje nadal o- 
twarta —  cała problematyka kolonialna. A  
nie brak obaw, że Anglia zechce apetyty kolo 
nialne Rzeszy zaspokoić posiadłościami.... Bel 
gii, Portugalii, czy nawet Francji.

Rozgrywka nie jest skończona
W  Paryżu prasa, parlament, opinia muszą 

teraz, po uniknięciu w ojny i kryzysu gabineto

wego, również zarejestrować —  kapitulację, 
której poszczególne punkty obejmują: rozpad 
całego systemu gwarancji i sojuszów, którego 
mechanizm zawiódł w  decydującej chwili, bez

jest tylko, że nie wchodzimy obecnie w  okres 
gruntowania się nowego porządku międzyna­
rodowego, lecz w  okres form  zmiennych i nic 
stałych, w  okres zmieniających się konstela­
cji i  długotrwałych przegrupowań. Dotychcza 
sowy ustrój zbankrutował, od koncepcji dy­
rektoriatu mocarstw odżegnują się wszyscy. 
N ie widać na razie żadnej nowej idei, która 
mogłaby się stać fundamentem nowego po­
rządku. Pozostaje tylko —  naga siła.

Przypominamy
wszystkim naszym klientom, że z powodu wielkiego popytu na nasze 
szczęśliwe losy, rezerwujemy un numery tylko do dnia 15 bm. Prosimy 
zatem o natychmiastowe wykupienie losów. Kantor nasz czynny jest 
bez przerwy od godz. 8.30 rano do 19.30 wieczorem

KOLEKTURA
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wartościowość dyplomatycznego i militarnego 
współdziałania z Rosją Sowiecką i nowa fala 
nieufności w  stosunkach z  Anglią. Bo wym ia­
na listów  Chamberlain— Daladier o nienaru­
szonej harmonii obu demokracji dowodzi (jak  
wykazuje doświadczenie) potrzeby.... „zaklaj- 
strowania”  jakiejś szpary. Niewypowiedziane 
słowa o —  zdradzie sojusznika unoszą się w  
atmosferze życia francuskiego. Zapóżno zo­
rientowano się w  Paryżu, że Anglia w  żadnych 
warunkach nie będzie walczyła o status quo w  
Europie centralnej, zapóżno zrozumiano właś 
ciw y cel m isji Runcimana. Nawet ów  słynny 
komunikat o uzgodnionych planach Anglii, 

Francji i  ZSRR, wydany w  okresie m iędzy Go 
desberg a Monachium był jeszcze jednym —  
,b lu ffow ym “  pociągnięciem w  tej gigantycz­
nej partii pokera, która została rozegrana 
ostatnich tygodniach.

A  zresztą użycie czasu przeszłego było nie­
właściwe. Bo rozgrywka me jest zaiaończona. 
Monachium nie było końcem konkretnego 
sporu, lecz początkiem procesu dziejowego —  
złożonego z  szeregu ogniw. Końca tego proce­
su nikt dziś przewidzieć nie potrafi. Pewnym

Pod dyktatem Hitlera
A  przewaga te.i siły wraz z w olą  do posłuże­

nia się nią istnieje dziś bezsprzecznie po stro­
nie mocarstw dyktatorskich, ściślej mówiąc, 
po stronie Berlina. Sposób, w  jak i H itler w y ­
tycza nowe granice Czechosłowacji jest dowo 
dem, że układ monachijski stał się w  prakty­
cznym wykonaniu —  poprostu dyktatem. —  
Sposób załatwienia sprawy tzw. V-tej strefy, 
stanowi przekreślenie monachijskich stypula-* 
cji, w  chwili, gdy (wedle banalnego powiedze 
n ia) podpisy jeszcze nie zaschły. H itler prze­
prowadza swój godesberski plan, po którego 
usłyszeniu Chamberlain uznał za wskazane 
zerwać rokowania. Dzieje się to przy zupełnej 
bierności i  bezsile przedstawicieli mi carstw, 
wchodzących w  skład kom isji delim itacyjnej, 
ustanowionej ukradem monachijskim. T rzy­
miesięczny termin przewidziany tym  układem 
staje się powoli zupełnie bezprzedmiotowy.

W  Europie środkowej powstaje dziwoląg 
polityczny i  gospodarczy, jakiś kadłnb pozba 
w ion j najważniejszych narządów dla n.ormal 
nego działania i  rozwoju. T o  też nic dziwnego, 
że pogłoski o całkowitym wchłonięciu tego ka 
dłuba przez Niemcy, o podporządkowaniu go 
w o li wszechpotężnego sąsiada — przybierają 
na sile. W  tych warunkach mocarstwa będą 
m ogły z całym spokojem udzielić gwarancji, 
nowym granicom Czechosłowacji1. Będzie to 
gwarancja bez praktycznego znaczenia.

Stan płynności w  Europie środkowej utrzy­
muje się również na skutek niezałatwionych 
postulatów terytorialnych Węgier. Rokowania 
w  Komarnie rozpoczęły się w  atmosferze rezr

Opowieść iilmowo- 
meta fizycznie - teatralna

„Korsarzu — opowieść w sześciu obrazach Marcelego Acharda.
Swego czasu wyraził się jeden z krytyków o 

Molnarzc, że jest jednym z najtragiczniejszych pi­
sarzy. Wyglądało to na paradoks, bo Molnar jest 
przecież komediopisarzem, ale uzasadnienie było 
wcale trafne. Ten zimny obserwator o odcieniu 
cynizmu objawił się nam w  ujęciu owego krytyka 
jako nieszczęsny Don Kichot, który o krok zbliża 
się do poezji, niemal się o nią ociera, ale nigdy nie 
może przekroczyć granicy, dzielącej literata od 
poety. Na przeszkodzie stoi właśnie bagaż chłod­
nego rozumu, narzucający literatowi Molnarowi po­
zę nawpół drwiącego, nawpół sentymentalnego ob­
serwatora arcyludzkich śiuiesznostek.

To tamo mniej więcej powiedzieć można o A- 
chardzie. Scena krakowska wystawiła już .Jasia 
co spadł z księżyca” , „Mistigri”  i „Migo" Achar­
da, a ostatnia premiera „Korsarz”  pogłębia jesz­
cze nasze uczucie, że Achard tak jak Molnar nie 
może przekroczyć tej fatalnej granicy, prowadzą­
cej prosto do poezji. A może dzieje się to dlatego, 
że Achard tak jak Molnar są argonautami powo­
dzenia i piszą swe sztuki właśnie sub specie tego 
powodzenia. Nie mogą się zdobyć na prawo dy­
stansu i zapomnieć o publiczności, którą zdobyli 
1 którą chcą utrzymać. Za dużo właśnie dlatego

wkładają do swych utworów, a pisarz, który chce 
za dużo objąć, wychodzi z tego eksperymentu z 
próżnymi rękoma.

Ta walka między poetą a pisarzem nie spuszcza­
jącym oka z publiczności odbiła się też i na „Kor­
sarzu”. Jest więc i satyra na film współczesny, sa­
tyra przypominająca mocno wycieczki G. B. Sha- 
wa pod adresem amerykańskich producentów fil­
mowych, jest opowieść o romantycznej miłości kor­
sarza Kida Jaksona i pięknej księżniczki angielskiej 
Ewangehny, jest wreszcie mocno problematyką 
cbciążona miłość współczesna między Frankiem 
0 ‘Hara, grywającym w  filmach role gangsterów 
i gwiazdą filmową Georgia lvanee. Satyra na film 
nie jest oryginalna, miłość korsarza i pięknej księ­
żniczki angielskiej zatrąca ,.kiczem”  a najbardziej 
interesującą partią dramatu są przeżycia miłosne 
dwojga współczesnych aktorów filmowych.

Frank 0 ‘Hara jest mniej ciekawy. Był kiedyś 
pucobutem, potem stał się zdaje się cowboyem, a 
żyłka awanturnicza zaprowadziła go do kina, gdzie 
z powodzeniem grywał dotychczas role gangsterów 
i awanturników. Nie przeżarła go do głębi atmo­
sfera filmowa, pozostał bowiem dalej człowiekiem 
utrzymującym dość luźny kontakt z filmem. Mpże-

my sobie łatwo wyobrazić, że z filmu uciekł do 
Meksyku lub jakiejś republiki południowo-amery­
kańskiej, by zaplątać się w  jakąś awanturę poli­
tyczną. Ciekawszą jest już Georgia którą trapią ta­
jemnicze sny, w  duszy której nie ma linii demar- 
kacyjnej między fikcją a rzeczywistością. Teraz ta 
romantyczna opowieść miłosna między korsarzem 
a księżniczką angielską zaciążyła na ich miłości. 
W duszy Georgii zatarła się znowu granice. miedzy 
jej życiem konkretnym a życiem Ewangeliny, 
partnerki miłosnej Kida Jaksona, a oboje muszą 
walczyć z tym widmem, by uratować swoją ma­
łość. Rzecz zyskałaby na pewno na głębi gdyby nie 
ta fatalna gonitwa za happy endem, która dyktuje 
Achardowi banalne rozwiązanie. Oboje opovTia- 
dają sobie o swym życiu faktycznym, on o tym, 
że był pucobutem, a ona, że była skromną stenoty- 
pistką i kochanką kelnerów. To ich ma ratować 
przed zgrozą fikcji, która wyciąga już po nich swe 
szpony. Nie uwieizymy w  to rozwiązanie, bo nie 
zgadza się ono z niezręcznie wplecioną metafizyką 
o wcielaniu się Georgii w  postać Ewangeliny. Przez 
cały czas akcji robi na nas Georgia wrażenie ja­
kiejś lunatyczki, wsłuchanej tylko w  swe sny, dla­
tego nie wierzymy, że symboliczne wrzucenie do 
morza czarnego szalu, znalezionego w  kufrze histo­
rycznego Kida Jaksona, ntoże rozbić okowy fikcji.

Mniejsza jednak o prawdę psychologiczną, bo 
trzeba, przyznać, że sama opowieść dramatyczna 
jest dość interesująca, a dla widowni miejscami 
fascynująca. Duże trudności miał do pokonania re­
żyser, a trzeba przyznać p. Radulskiemu, ie  w y­
szedł z tej trudności ręką obronną. Udały mu się
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Temida dla nieletnich — 
nad Tamizą

(Korespondencja własna „Now . Dziennika")

guacji po stronie Pragi a podniecenia i niecier 
pliwóści po stronie Budapesztu. Rewindykacje 
W ęgier są zakreślone dosyć szeroko. Milcze­
nie pozostałych państw Malej Ententy wyka­
zuje znpełną martwotę tego ugrupowania.

Porozumienie czy nowa 
zasadz!ca?

Dyplomacje zachodnie znalazły się w mo­
nachijskiej pułapce. Zapędziwszy się w  ślepą 
uliczkę ustępstw i kapitulacji, usiłują znaleźć 
W okalającym je murze jakieś wyjście na 
swobodniejszy teren, gdzie m iałyby większą 
swobodę manewrowania. Takim  terenem w y­
daje się być wr chwili obecnej kwestia defini­
tywnego porozumienia w  trójkącie Londyn — 
Paryż— Rzym. Mówi się o spotkaniu trzech 
premierów. Francja uznaje imperium włoskie 
i  obsadza swą placówkę w  Rzymie, co uinożli 
w iło  je j wznowienie rokowań i zawarcie 
układu analogicznego do umorry kwietniowej. 
Przedtem jednak musi zniknąć sprawa hisz­
pańska, stawiająca oba mocarstwa łacińskie, 
—  po dwóch stronach barykady (wyrażenie 
Mussoliniego). Nastrój dla załatwienia kwes­
tii ochotników jest dziś niezły. Odpowiednią 
gotowość zdeklarował w  Genewie dr Negrin. 
Również w  Monachium imały być udzielone 
pewne przyrzeczenia. P rzew id jw an ia  w  spra­
wach międzynarodowych nie są dzisiaj... po­
płatne. W  sprawie hiszpańskiej, ciągnącej się 
od 2 i pół roku życie obalało wszelkie przypu­
szczenia. Zbyt w iele kosztowała Mussoliniego 
hiszpańska eskapada, Ly zgodził się na w yco­
fanie swych wojsk —  bez ekwiwalentu. A  
zgoda Anglii i Francji na ten ekwiwalent mo 
że się okazać —  jeszcze jedną pułapką.

z . r .

Dwaj działacze żydowscy 
aresztowani w Frankfurcie

Berlin, 11 10. (Ź A T ).  W  Frankturcie n. Me­
nem aresztowani zostali przywódca m iejsco­
w ej gm iny ortodoksyjnej ranm J. Horowitz i 
sekretarz Organizacji Syjonistycznej oraz czło 
nek rady gm iny żydowskiej Hans Pomeranz, 
którym  zarzuca się ułatwianie przekroczenia 
granicy uchodźcom żydowskim. Mimo to u- 
rzędowo informują, że „zarzut może się oka­
zać niepoważnym".

Z Dfisseldorfu donoszą, że większość aresz­
towanych ostatnio Żydów austriackich, depor 
towanych z Holandii, otrzymała zezwolenia 
na powrót do W iednia.

*.właszcz3 przejścia między tymi trzema światami, 
stanowiącymi tło akcji opowieści dramatycznej A- 
tiiarda. Inscenizacja i reżyseria p. Radulsldego 
świadczy o tym, że mamy w  jego osobie reżysera 
bardzo inteligentnego, o dużym smaku i kulturze.

Efektowne atelier filmowe z kabiną żaglowca w 
pośrodku oraz cały żaglowiec, na którego maszcie 
miano powiesić Kida Juksoiia, projektowane przez 
p. Orłowicza, zdobyły sobie oklaski przy otwartej 
scenie.

Z aktorów nrjbardziej interesująca była p. Pa­
włowska. Ta subtelna artystka miała pozycję na­
der trudną, musiała bowiem grać rolę kobiety „nie 
z tego świata", która wraca przecież właśnie do rze­
czywistości. Pani Pawłowska grała jak zawsze ze 
wzruszającą finezją, mam jednak wiażenie. że była 
nieco za monotonna. Przez cały czas była dzieckiem 
patrzącym się na śv>int i życie oczyma zdziwienia, 
ale miała też być i kobielą dojrzałą i kochającą. 
Jej partner p. Ziejewski miał brawurową swobo­
dę wtenczas kiedy grał właśnie rolę 0 ‘Hary, ale 
był zanadto „klczowy" w roli pirata, To jedno je­
dnak można puwiedzieć na podstawie tej roli, żc 
scena nasza zyskała w  p. Ziejewskiin artystę o du­
żych walorach. Z ról epizodycznych wymienić mo­
żemy p. Wożnika, który z rozmachem grał rolę 
jednookiego przyjaciela Kida, p, Szuberta jako so­
czystego producenta filmowego, p. Burnatowicza 
jako autora scenariusza filmowego, oraz p. Kiersz- 
Lową w  roli murzynki, p. Macherskiego i Wroń­
skiego.

Wreszcie osobna chyba wzmianka należy się do­
skonałemu przekładowi świetnej tłumaczki z wło­
skiego i  francuskiego p. Zofii Jachimeckiej. Prze­
kłady jej są nie tylko gładkie, ale mają w sobie 
kolory oryginału. M. K.

LO ND YN, w  październiku.
„M iniaturowych" IJałacóyv Sprawiedliwości 

jest w  Londynie sześć. Największy, na pogra­
niczu dzielniej' portowej i East End‘u, daje naj- 
yyięcej roboty. Gdy umęczony długą podróżą 
szukasz daremnie jakiegoś białego pałacu, znaj­
dujesz raczej maleńki, szary, czekoladowy do- 
mek, —  ale z ogródkiem. Jest i o w  rzeczy samej 
dom klubowy, robotniczy, a tylko mała przy­
budówka przeznaczona jest dla Temidy. U w ej­
ścia nieudolną ręką wykonany, zda się niezbyt 
do pisaniu przywykłą, w idnieje napis „Juvenilc 
Court" (Sad dla nieletnich).

Poczekalnia przepełniona. Rodzice, jakżeż 
często współwinni, przyprowadzają swoje „po­
ciechy". An i jednej nie znajdziesz tu twarzy 
wypieszczonej. Troska i walka o chleb codzien­
ny wybiła swoje piętno na nich.

Lecz nie zatrzymujmy się tutaj, —  wszak 
za chwilę wszyscy kolejno zaczną odsłaniać ta­
jemnicę swej duszy zbolałej a często już na­
wet niewrażliwej na ból.

Druga sala ogromna. Stół w  kształcie podko­
wy. Za stołem trybunał. Siwiutki, lecz o m ło­
dej twarzy sędzia, o szlachetnych, dobrych o- 
czach, patrzących zza okularów, tak, jak go so­
bie każdy maluje w  wyobraźni. Sędzia dla nie­
letnich nie mógłby inaczej wyglądać. Z  obu 
stron zasiadają członkowie trybunału, wśród 
nich jedna kobieta.

Po jednej stronie reprezentacja szkół, ściśle 
współdziałająca ze sądem. W ydaje ona opinie o 
zachowaniu się delikwenta w  czasie jego poby­
tu w  szkole. Bada też, czy aby zły przykład nie 
rozciągnął swych maćków i nie oddziaływa na 
resztę dzieci. Poza tym rzeczoznawcy lekarscy, 
obrońcy poszkodowanych, rola niezbyt w  tym 
wypadku szlachetna, skoro w  całej tej instytu­
c ji idzie itdyn ie o sprowadzenie ną dobią dro- 
dę tych, których warunki czy natura upośledzi­
ła.

Po drugiej stronie t. Zw. „Prubation O ffi- 
cers". Przeważnie kobiety. Sąd wyznacza każ­
demu delikwentowi na pewien okres czasu ta­
kiego „Probation O fficer‘a“ . Jest tó jak gdyby 
czynność wstępna, próbna. „O ffice r" taki pozo­
staje w  stałym kontakcie nie tylko z delikwen­
tem, ale z domem jego i otoczeniem. Po upływie 
czasu zdaje sprawę sądowi ze swych obserwacji 
w  form ie raportu i na tej podstawie sąd decy­
duje, czy dziecko pozostawić opiece domowej, 
czy też zaopiekować się nim, posyłając je  do do­
mu poprawczego, przekazując opiece lekarskiej, 
lub jakiej innej instytucji stojącej do jego dy­
spozycji.

Punktualnie o godz. 11 praca się rozpoczyna.
Tom i Jim szli od jednej budki telefonicznej

do drugiej i nie wrzucając pieniędzy, wym yśla­
li ludziom i personalowi pocztowemu —  ordy­
narności Słowa, jakich na głos w  sądzie powie­
dzieć nie można, tylko po przez świstek papie­
ru dostają się do ciekawych uszu. Sędzia w  car 
lej tej aferze ogarnięty jest jedynie troską o 
tych wyrostków, używających tak niecenzural­
nych słów.

Mały Peter kradnie i jest po prostu dumny 
z siebie. Był badany przez lekarza. Jest zjawis- 
kiej patologicznym. Sędzia w  jakże łagodnych 
słowach przemawia mu do sumienia. 2a trzy 
miesiące znów stanie Peter przed sędzią. Posłu­
chamy co o nim powie jego „Probation  O ff i­
cer". Może pozostanie z matką, a może i nie. Bo 
kradł z przyzwyczajenia.

Kobiela lat około 30-lu przed sądem nielet­
nich? Szybko się sprawa wyjaśnia, S-letnia có­
reczka została wyjęta spod je j opieki i oddana 
r jdzicom  je j męża, od którego jest separowana. 
„Dziecko zaniedbane", —  twierdzi sąd —  p po­
za tym, je j reputacja może mieć zły w pływ  na 
małą. Kobieta broni swych praw do dziecka, 
zebrze o nie. Przyrzeka pracować „uczciw ie". 
Dziś nie ma innej rady. Dziecko kocha i  nie 
chce się z nim rozstać. W prowadzona mała, za­
pytana, czy chce wrócić dc m aiki —  milczy, a 
gdy matka zostaje usunięta ze sali, oświadcza, 
że chce pozostać z babcią. Być może, że to ka­
wałek czekolady wpłynął na je j zdanie. Być mo­
że kiedyś pożałuje tego. Biedna matka godzi się 
na wszystko po tym oświadczeniu jedynaczki. 
Pewnie też nie pokusi się o żadną „lepszą" pra­
cę.

I jeszcze ten coś skradł, a ta pojechała na „ga­
pę" i jeszcze jedna opinie szkoły czy lekarza, 
jeszcze jedna matka ze łzami w  oczach prosi o 
pomoc...

Podczas lunch‘u w przerwie wszyscy są „pry­
watni*. Mam ok u je  pogwarzyć ze „Sprawiedli­
wością". P an ;sędzia żartuje, dowcipkuje i  tłu­
maczy m o jf nazwisko na język  angielski. Bar­
dzo to bawi.

Jestem gościem głównej przewodniczącej są­
du, do której marr list polecający. K iedy nie­
fortunnie poruszam zagadnienie psychoanalizy, 
robi minę nieco zdziwioną, rozczarowaną N o­
wa to dziedzina, może i niezłe daje w yn ik i to 
prawda —  ale nowa, zbyt nowa. A  tylko to, co 
przez lUO-letnir praktykę okazało się dobrym, 
powinno być stosowane. I  ta najbardziej an­
gielska Angielka wypowiada swe zdecydowane 
zdanie.

Dziwne to, bo Anglik ma zawsze dwa zdania: 
jedno swoje piawdziwe i —  jedno zgodne za­
wsze z twoim, ale różne od jego własnego.

środa, 12 października.
STACJE K R A JO W E  

KRAKÓW 7 Audycja poranna; 8.10 Muzyka z 
płyt; oraz wiadomości na dzień bieżący; 11 Audy­
cja dla szkół: „Wesele na Kurpiach*1 —  audycja 
w opracowaniu Zofii Mieizwińskiej; 11.25 Kamil 
Saint-Saens: HI-ci koncert skrzypcowy (płyty); 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja południo­
wa; 14 Muzyka obiadowa; 14.40 Aktualna poga­
danka społeczna; 14.60 Program na dzień nastę­
pny; 14.55 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15 
Audycja dla dzieci i młodzieży: „Nasz koncert" z 
udziałem Anieli SzlemińakieJ (śpiew ); 15.30 Mu­
zyka obiadowa w  wykonaniu małej orkiestry P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego; 16 Z Warszawy: wia­
domości gospodarcze; J6.15 „Wychowawcze zna­
czenie nauczania-* —  odczyt, wygłosi T .odo:*: 
Męczkowska; 16.30 „Sylwetki lutnistów staropol­
skich" —  1-sza uudycja z cyklu aud. muz. history­
cznych, w  opracowaniu dr Marii Szczepańskiej 
i Adama Eplera. Wyk.: dr. M. Szczepańska (obja­
śnienia;, K. Wajda (recytacje) i trio gitarowe 
Adami Eplera; 17 Odczyt wojskowy „J. Piłendskl

Mgr. M A R Y L A  LIEBESK1ND

w Magdebuigu"; 17.15 Koncert popularny w  wyko­
naniu orkiestry Rozgłośni wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego; 17.57 Audycja K. K. O.; 18 „życie 
w anegdocie"; 18.10 Pieśni Schumanna i Schuber­
ta w  wykonaniu Ryszarda Gruszczyńskiego. Przy 
fortepianie WTacław Geiger; 18.30 „N«sz język" —  
audycja w opracowaniu prof. Witolda Doroszew­
skiego; 18.40 Dyskutujmy: „Dla kogo wychowuje­
my dziecko, dla niego, dla siebie, czy dla społe­
czeństwa?* —  dyskusję zagai Bolesław Wasylew- 
ski; 19 „Melodie Lehara" W y«.: orkiestra salono­
wa Rozgłośni poznańskiej pod dyr. E. Raabego, 
Marla Dowbór i Juliusz Bieńkowski (śpiew); 
20.35 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorolo­
giczne, wiadomości sportowe, p-ogram na Jutio; 
21 „Opowieść o Chopinie" —  I-sza audycja p. t. 
„W  domu rodzicielskim" w  opracowaniu Karola 
Stromengera; 21.45 „Złoty wiek poezji" —  I-sza 
audycja; 22 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 
„O człowieku, który kochai Kraków" (Wspomnie­
nie u Klemensie Bąkowskim), w  opracowaniu dr. 
J. Dobrzyckiego (audycja literacka); 22.20 Koncert 
popularny. Wykonawcy. Stena Link-Darecka 
(śpiew), Stanisław Miku»tewskl (skrzypce) i Je­
my Gaczek (akomp.); 23 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i komunikat meteorologi­
czny.

WARSZAWA. 7 p. Kraków; 18 Audycja dla wsi
18.30 p. Kraków; 22 Muzyka kameralna od Kaydna 
do Rarela (p łyty ); 22.55 Przegląd prasy; 28 p. Kra­
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P rz e g lą d  g osp o d a rczy

Projekt ustawy o rejestrowym prawie 
zastawu na maszynach

ków; 2105 Wiadomości z Polski (w  Języka obcym); 
28.15 Płyty.

KATOWICE 7 p. Kraków; 14.40 „Dar wakacyj­
ny" __ pogadanka M. Szczepańskiej; 14.50 Wiado­
mości bieżące i giełda; 15 p. Kraków; 18 Audycja 
okolicznościowa; 18.25 Wiadomości sportowe;

18.30 p. Kraków; 22 „Z życia gospodarczego 
Śląska; 22.10 Koncert rozrywkowy; 23 p. Kra-

LWÓW 7 p. Kraków; 14 Z cyklu „Znakomite 
orkiestry"; 14.45 Wiadomości gospodarcze i gieł­
da; 15 p. Kraków; 18 Wiadomości bieżące z mia­
sta i prownicji; 18.05 „Młodzież lwowska przed 
mikrofonem"; 18.30 p. Kraków; 22.05 Muzyka ta­
neczna w  wyk. orkiestry Hozgłośni lwowskiej pod 
dyr. T. Seredyńskiego; 23 p. Kraków.

ŁÓDŹ 7 p. Kraków; 14 Tłyty; 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe; 15.00 p. Kraków; 18 „Po­
radnik o sporcie" *— pogadanka; 18.10 Płyty; 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne; 18.30 p. Kraków; 
22 Pogadanka aktualna; 22.10 Utwory fortepiano­
we Griega na 4 ręce; 22.45 Audycja literacka; 23 p. 
Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 

JERO ZO LIM A (449.1)
16 Sygnał czasu, komunikaty. Kącik młodzieży 

hebrajskiej; „Radość świąt" —  opowiadania, le­
gendy i pieśni na Sukot przy współudziale E. Gold­
steina; 16.45 Program arabski; 18.30 PROGRAM 
HEBRAJSKI: „Zbójcy" —  opowiadanie Szaloma 
Alejchema w  radiofonizacji „Chederu"; 18.45 Sy­
gnał czasu, komunikat meteorologiczny, wiadomo­
ści bieżące; 19 Występ Ezry Arona l chóru „Kol 
Zimra" w  programie pieśni na Sukot; 19.20 Pro­
gram angielski. Koncert muzyki poważnej z płyt, 
w  programie utrowy Mussorgsky‘ego; 19.35 „Prze­
chadzka muzyczna po 7 krajach" w  programie pie­
śni serbskie, rosyjskie, francuskie, hiszpańskie; 
20.05 Pogadanka filmowa J. Melcera; 20.15 Sygnał 
czasu, komunikat meteorologiczny, dziennik wie­
czorny (po angielsku); 20.30 Muzyka taneczna z 
płyt; 21 Koniec programu.

*  *  *
18 BRUKSELA FLAM.: Koncert kameralny; LON­

DYN REG.: Program dla dzieci; RADIO PARIS:

W  interesie uprzemysłowienia kraju leży, aby 
obok powstawania nowych zakładów przemysło­
wych zapewnie odpowiednie warunki rozrostu i 
sprawności techniczno-produkcyjnych już istnie­
jących placówkom, co znowu ściśle łączy się z za­
gadnieniem sfinansowania nakładów inwestycyj­
nych i modernizacyjnych. Celem ułatwienia owych 
możliwości inwestycyjnych nawet mniej silnym 
finansowo warsztatom pracy, aktualnym stało się 
opracowanie projektu ustawowego o rejestrowym 
prawie zastawu na maszynach, nabywanych na za­
sadach kredytowych. W  pierwszej koncepcji pro­
jekt ustawy w  lej sprawie zmierzał do wprowadze­
nia instytucji zastawu rejestrowego tylko w  odnie­
sieniu do inwestycji, podejmowanych przez w ar­
sztaty rzemieślnicze. Z uwagi na stanowisko zajęto 
przez izby przemysłowo-handlowe ministerstwo 
przemysłu i handlu zmodyfikowało pierwotny pro- 
jekt i ostatnio w  uzupełnionej formie przesłało go 
samorządowi gospodarczemu do zaopiniowania.

Zmodyfikowany projekt uwzględnia już w  czę­
ściowej mierze uwagi samorządu gospodarczego, a 
w ięc rozszerza możność ustanowienia zastawu ró-

Przestaliśmy przywozić 
samochody z Niemiec

Jak się dowiaduje agencja Kabel, import samo­
chodów z Niemiec do Polski został ostatnio cał­
kowicie zahamowany. Kontyngenty przywozowe, 
wyznaczone na lipiec i sierpień r. b. uległy już od 
dłuższego czasu wyczerpaniu, nowe zaś kontyn­
genty nie są urachamiane, stosownie do umowy 
handlowej polsko-niemieckiej. Umowa ta nie prze­
widuje już bowiem dalszego przywozu samocho-

wnież i na zakłady przemysłowe oraz obejmuje 
prawem zastawu wyłącznie maszyny, silniłd i  pę­
dnie nowe. Przedmiotem prawa zastawu w  myśl 
projektu może być wyłącznie cena kupna, a pod­
miotem — sprzedawca, o ile jest nim kupiec rege­
strowy lub też instytucje kredytowe, udzielające 
nabywcy pożyczki na zakup. Zaznaczyć należy, że 
maszyna, silnik lub pędnie obciążone rejestrowym 
prawem zastawu nawet przytwierdzone do nieru­
chomości w myśl proiektu pozostają ruchomościa­
mi.

Odnośnie procedury w sprawach o prawo reje­
strowe projekt nie uwzględnił zgłoszonego przez 
samorząd gospodarczy postulatu, by rejestr prowa­
dziły sądy grodzkie, przyjął jednak uwagę w apra- 
wie ustanowienia jako instancji odwoławczej są­
dów okręgowych, od orzeczeń których przysługi­
wać będzie jedynie skarga kasacyjna do Sądu Naj­
wyższego.

Poza tym projekt zawiera przepisy o licytacji 
zastawu i sankcjach karnych na dłużników, właści­
cieli przedmiotu obciążonego zastawem w  wypad 
ku działania rozmyślnego na szkodę wierzycieli

zwyczaj, że prawo wyznaczania firmy ma zała­
dowca, posiadający największy ładunek na Statku-

Scalony podatek obrotowy 
w handlu owocami południowymi

W związku z omawianym w  łonie rządu projek­
tem scaienia podatku obrotowego w branży owo­
ców południowych, Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Warszawie zwróciła się z ankietą do organiza-’ 
cji gospodarczych, które mają wypowiedzieć awą

CZYSC ZĘBY PASTĄ DE N S
Koncert rozrywkowy; TALLIN: 18.05 Muzyka 
lekka; BUDAPESZT: 18.30 Muzyka cygańska;
LUKSEMBURG: Program rozrywkowy Ula pań;

19 BUDAPESZT II.: Recital skrzypcowy; LONDYN  
REG.: Muzyka dwufortepłanowa; TALLIN:
19.10 Muzyka wieczorna w wyk. tria; BRUKSE­
LA FRANC.: 19.15 Koncert rozrywkowy; —  
RYGA: Koncert zorganizowany przez prasę ło­
tewską, w programie łotewska muzyka popu­
larna; POSTE PARISIEN: 19.20 Utwory De- 
bussy‘ego; RADIO ROMANIA: Kompozytorzy 
rumuńscy dawni i nowi; STRASBURG: Koncert 
orkiestry wojskowej; DROITWICH: 19.45 Kon­
cert orkiestrowy.

f0 BRUKSELA FLAM.: Koncert rozrywkowy; —  
KOPENHAGA: „Aida" —  opera Verdiego, akt 
I. i II.; LUBLANA: Muzyka taneczna; MONTE 
CENERI: Koncert muzyki francuskiej; SOT- 
TENS: Muzyka jazowa; WIEŻA EIFFLA: Kon­
cert; BUDAPESZT: 20.10 „Wesoła wdówka" —  
operetka Lehara; RADIO ROMANIA: 20.30 Re­
cital fortepianowy —  muzyka rumuńska; LON­
DYN REG.: 20.45 Muzyka lekka; SZTOKHOLM: 
20.50 Koncert symfoniczny, sol. Natan Milsteln 
(skrz.).

21 BRUKSELA FLAM.: Koncert orkiestrowy; —  
BUDAPESZT: II.: Muzyka cygańska; WIEŻA 
EIFFLA: Koncert solistów; DROITWICH: 21.15 
Muzyka kameralna; RADIO ROMANIA 21.20 
Melodie filmowe i operetkowe; TULUZA: Ra- 
diorewia; LONDYN REG.: 21.25 „Orkiestra wa­
gonowa" —  audycja rozrywkowa; BEROMON- 
STER: 21.30 Koncert kwartetu; L ILLE : „Borys 
Godunow" —  opera Musaorgskiego, akt II I 
IV.; RENNES: Koncert symfoniczny; STRAS­
BURG: Symfonia Boellmanna z ok. rocznicy 
śmierci kompozytora; SOTTENS: 21,45 Koncert 
•ymfoniczny.

22 RADIO PARIS: „Radio w  średniowieczu" —  
program rozrywkowy; TULUZA: Teatr Lustu- 
cru; POSTE PARISIEN: 22.05 Muzyka lekka; 
22.20 Kwadran rozrywkowy; HILVERSUM II.:
22.10 Muzyka rozrywkowa; OSLO: 22.15 Muzy­
ka norweska; SZTOKHOLM: Muzyka taneczna; 
LUBLANA: Muzyka lekka; KOPENHAGA: 22.20 
Koncert muzyki skandynawskiej; DROITWICH: 
22.25 „Reąuiem" —  d‘Erlangera.

f i  HILVERSUM I.: Muzyka kameralna; POSTE 
PARISIEN: 23.07 „O kim marzycie?" 23.30 Tr. 
a kabaretu „Szeherezada‘Y

dów z Niemiec do Polski ze względu na zapo­
wiedziany montaż przez Wspólnotę Interesów.

Organizacja agentur dewizo­
wych na Śląsku Zaolzahsklm

Deartament pieniężny Ministerstwa Skarbu przy­
stąpił do opracowania planu rozszerzenia sieci a- 
gentur dewizowych dla potrzeb życia gospodar­
czego rejonu Karwińskiego.

Zamierzone jest uruchomienie szeregu nowych 
oddziałów banków państwowych i  prywatnych dla 
obsługiwania przemysłu zaolzańskiego.

Do czasu icli uruchomienia, teren zaolzański przy 
dzielony został oddziałom banków dewizowych, 
położonym w Katowicach, w  Cieszynie i w  Biel­
sku.

Projekt rozporządzenia o powo­
ływaniu komisantów 
koncesjonowanych

Rozporządzenie Prezydenta R. P. w  sprawie u- 
regulowania obrotu zwierzętami gospodarskimi i 
drobiem oraz obrotu hurtowego mięsem przewi­
duje, że dla pośredniczenia w  sprzedażach na tar­
gowiskach mogą być ustanowieni zaprzysiężeni 
pośrednicy targowi.

W  oparciu o przepisy tego rozporządzenia mi­
nister przemysłu i handlu w  porozumieniu z mi­
nistrem rolnictwa i reform rolnych opracował 
projekt rozporządzenia o sposobie powołania ko­
misantów koncesjonowanych (pośredników tar­
gowych), warunkach, jakimi powinni oni odpo­
wiadać oraz ich prawach i obowiązkach.

Polski związek maklerów okrę­
towych ustala zwyczaje portowe

Na skutek inicjatywy jednej z firm zrzeszonych, 
Polski Związek Maklerów Okrętowych ustalił 
zwyczaj wyznaczania maklera przy kilku ładun­
kach .przeznaczonych dis. kilku odbiorców. Możli­
wość różnicy zdań, który z załadowców przy ła­
dunku zbiorowym ma prawo decydowania o kla­
rowaniu statku wynika wówczas, gdy w  umowie 
frachtowej nie ma odpowiedniej stypulacji. W  ta­
kich wypadkach utarł się w  Gdyni i Gdańsku

opinię na temat projektu scalonego podatku o-
brotuwego w  tej dziedzinie handlu.

Pomarańcze z Egiptu wzamian 
za komplety skrzynkowe

Prowadzone są obecnie rozmowy pomiędzy za­
interesowanymi firmami w  sprawie dokonania 
pierwszych tranzakcji na przywóz pomarańczy 
i mandarynek z Egiptu wzamian za polskie kom­
plety skrzynkowe. Byłyby to transakcje wiązane, 
oparte na niedawnym zezwoleniu Ministerstw* 
Przemysłu i Handlu, dopuszczającym regulowani* 
przez Egipt połowy należności za eksportowane 
przei Polskę komplety Skrzynkowe —  pomarań­
czami i  mandarynkami, reszta zaś winna być po­
krywana w  gotówce.

Istnieją znaczne szanse na zawarcie tego ro­
dzaju transakcji ze względu na to, iż władze egip­
skie usilnie popierają eksport owoców i jednocae- 
śnie zwracają baczną uwagę na właściwy wy­
gląd opakowania tego artykułu. Jak zas wiadomo, 
polskie komplety skrzynkowe cieszą się za gra­
nicą dobrą opinią. Spodziewane jest nawet, iż 
wobec silnego zaangażowania naszych eksporte­
rów kompletów skrzynkowych na innych ryn­
kach, nie będą oni przywiązywać dostateczna! 
wag: do możliwości wejścia na rynek egipski, 
twicrająrej się obecnie.

Jak ma być kierowany wywóz 
z Czechosłowacji?

Rząd czeski zezwolił na wznowienie w ywoź* 
z tego kraju, z tym jednak ograniczeniem, U  to­
war z oznaczoną trasa kierowany być może tylko 
przez Polskę wzgl. Węgry. W  wypadku nieozna- 
czenia trasy towar kierowany jest przez Rumunię.

Nadal wyłączone z eksportu zostały następujące 
artykuły: węgiel, oleje mineralne, metale szlache­
tne, papier, kauczuk, skóry oraz wszystkie b*z 
wyjątku środki żywności, a przede wszystkim cu­
kier, spirytus, owoce, dale] jelita, wino i t  Ib

Włókna z białka
Prowadzone od dłuższego czasu w  Japonii bn* 

dania nad produkcją włókien z białka dały pojff* 
tywne wyniki. Dotychczas Japonia nie proddw*
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Kongres Dziecka w Warszawie
Warszawa, w październiku

fłfewątpliwie był to kongres o szlachetnych in­
tencjach i bardzo dobranym składzie uczestników* 
Czy można sobie wyobrazić wznioślejszy przedmiot 
jakichkolwiek obrad jak troska o dziecko. Troska
0 dziecko, które ma chleb i to, które nic ma chleba.

Powszechne dobro świata —  dziecko podstawa
przyszłości państwa, zjednoczyła w  19z3 r. przed­
stawicieli i przedstawicielki wszelkich kultur, któ- 
izy  uchwalili t. zw. „Deklarację Genewską . Bez 
względu na rasę, narodowość i wyznanie stawia 
ona postulaty wypływające z najszlachetniejszego 
poczucia ludzkości: Dziecku powinno się dać moż­
ność normalnego rozwoju fizycznego i duchowego; 
dziecko głodne powinno być nakarmione, chore 
pielęgnowane, wykolejone winno być zawrócone 
na właściwą drogę, sierota i dziecko opuszczone
 wzięte pod opiekę i wspomagane. Dziecko winno
być wychowywane w  wierze, że jego najlepsze ce­
chy mają być oddane na usługi współbraci. Te la­
pidarne słowa proklamowano w  36 językach — tak­
że w  języku żydowskim i hebrajskim.

W  konstytucjach współczesnych republik, także 
u nas, gwarantuje się dziecku prawa moralne, w y­
chowawcze i materialne. A  jednak wszędzie dziec­
ko skazane jest na humanitarne uczucia jednostki
1 społeczeństw. I  dlatego manifestacją pod hasłem 
„frontem do dziecka" jest koniecznością — Tą ma­
nifestacją miał być kongres dziecka.

W  referatach wygłoszonych na kongresie wypo­
wiedziano doniosłe tezy: Dziecko wplątane w świat 
dorosłych jest jednak światem odrębnym i swois­
tym. Ma ono główną rolę do spełnienia t. j. przy­
gotować się do życia. Atmosfera, w  której dziecko 
się wychowuje, decyduje o jego stosunku do życia

— dodatnim lub ujemnym. Rodzice czy zakład wy­
chowawczy. Co lepsze dla dziecka? Zakład nie roz­
wiązuje tak dobrze intelektualnych zdolności dziec­
ka ale tylko dobra rodzina działa dobrze, zła wyda­
je przestępców. Dziecko ślubne i nieślubne musi 
być należycie prawem chronione i o tym nie za­
pomniano na kongresie. Słyszałam zatem wiele 
pięknych myśli i postanowień. Obejrzałam stoiska 
wystawy dziecka, statystyki, ilustracje, rozwoju 
dziecka, plansze, eksponaty artystyczne, stoiska 
instytucyj społecznych —  zakątek świata pełen 
dobrych intencyj i idealizmu. Przypomniałam so­
bie pewną recenzję z książek dla młodzieży, w 
której recenzent żałuje bardzo, że to nic młodzież 
sama jest krytykiem swej własności duchowej. 
I  ta refleksja towarzyszy uparcie człowiekowi. 
A  gdyby to dzieci zwołały taki swój sejm. Jakie- 
by były ich żądania? Świat dorosłych dowiedział­
by się, że dziecko musi mieć warunki ludzkiego by­
tu, a tak często go nie ma, że chce mieć pogodę 
i wesołość, nie chce wchłaniać w siebie kłótni i za 
wiści starszych.

A kiedy słuchałam słów o świętości dziecka, 
przed oczyma stanęła mi rzeź niewinnych dzieci 
w Tyberiadzie, gdzie dziesięcioro dzieci zginęło od 
zbrodniczej ręki arabskiej. Równocześnie ze spra­
wozdaniem z kongresu płynął do królowej angiel­
skiej łzawy protest matek żydowskich.

Dzieci to krytyczna publiczność i wymagająca. 
Gdyby dzieci zwołały swój sejm, walczyłyby o peł­
ne czyny. Nie miałaby dla nich wartości dekla­
ratoryjna strona programu. Tylko bowiem kon­
kretne oczy w  dziedzinie opieki społecznej napra- 

! wiłyby zło wyrządzone obojętnością ogółu społe- 
■ czeństwa wobec niedoli dziecięcej.
| . F. S.

Lisi maiki bohatera
Fragment listu żyjącej w Ameryce matki 

błp. HilelaSzchozi ,który zginął w  Ramat- 
Hakowesz na skutek wybuchli bomby 
arabskiej.

—  ...A w ięc w iem  już —  w iem  już co się sta­
ło  —  napiszcie m i w ięcej jak  się to odbyło —  
zachowam wspomnienie o synie moim. Ubole­
wam bardzo, że tak szybko i nagle w yrwany 
został ze swojej działalności, której oddiany 
był duszą i  ciałem. Czy został może jakiś parnię 
tnik, w  którym  mowa jest o tym, co zdziałał 
w  tych dmiach.?

Jaka szkoda, że umarł tak m łodo i  niewiele 
m ógł dokonać. W  chwili, gdy piszę ten list, łzy 
napełniają moje oczy — wstydzę się ich. Tak 
bardzo pragnęłabym dzielić jego  los, być przy­
jętą do kibuou, gdzie ży ł mój syn. Mogłabym 
tam być jeszcze w  tym  roku. W yjdę  w  pole do 
pracy z dziewczętami, a w  nocy gotowa jestem 
bronić się tak jak  W y. A  jeśli będę też ofiarą 
—  to nic, bo sprzykrzyło m i się życie. Zdaje 
m i się, że słyszę krzyk  syna mego w c k rw i: 
P rzy jd ź do nas matko ukochana, tutaj i troska 
jest inna. N ie opłakujemy, poległych. Twarde 
nasze serca. W ierność i  ofiarność naszych lu­
dzi koi nasze udręki!

Czy mogłabym mieć miejsce obok grobu me­

go syna? N ie chciałabym, by spoczywał byle 
gdzie. Piszę we łzach. Ja nie mam, zamiaru po­
zostać w  Ameryce, chociaż oddychamy tu swo­
bodnie, po ludzku. A le  sprawy nasze na świecie 
wszędzie są smutne. Jedyna nadzieja, że w yw al­
czym y ziemię dla nas. N ie chcę dłużej żyć w  
atmosferze „businessu", dla którego ludzie 
składają w ofierze zdrow ie swe i proste, jasne, 
uczciwe myślenie. Życzę W am  wszystkim, lu­
dziom idei i  pracy, roku szczęścia i spokoju...

Praca Związku kobiet pracujących 
w Teł Awiw

Spośród licznych wysiłków pomocy społecznej w 
ciężkiej chwili, jaką przeżywa „jiszuw“ palestyń­
ski, niepodobna pominąć prób i czynów, jakich do­
konał „Związek kobiet pracujących" w Erec. W  
miesiącach letnich roztoczono opiekę nad dziećmi, 
aby w  porze wakacyj nie pozostawały bez opieki 
i odpowiedniego odżywienia. 750 dzieci oddano pod 
wyłączną opiekę „Związku**, który w ten sposób 
umożliwiał zawodową pracę licznym matkom. Dzie­
ci rozesłano do różnych kolonii, gdzie spędzały la­
to w  dobrej atmosferze wychowawczej i w otocze­
niu przyrody. Oprócz tego zoiganizowano cało- 
dlzienny pobyt dzieci na boiskach zabawowych, 
gdzie otaczano je staranną opieką, Teu sam zwią­
zek zorganizował specjalne ośrodki dziecięce dla 
dzieci w  wieku przedszkolnym. Pracę „Związku** 
popiera „Rada robotnic palestyńskich**.

A jednak pracujemy!
wspólnie z całym jiszuwem palest. WIZO trwa na 
swoim posterunku. „Wędrowne instruktorki" z na­
rażeniem życia i nadal odwiedzają codziennie naj­
bardziej nawet eksponowane osiedla.

Instytucje nasze zostały rozbudowane i przygo- 
towu.ją wielkie rzesze uchodżczyń z Europy do 
konstruktywnej pracy w Erec.

Zakładamy kursy dla absolwentek szkolnych, 
gdzie dziewczęta uczą się gospodarstwa, krawie- 
czyzny, ogrodnictwa i t. p.

Opieka nad dzieckiem: 3000 dzieci w  wieku szkol­
nym i przedszkolnym uczestniczyło w  tym ciężkim 
roku w koloniach wakacyjnych.

W  Tel Awiw w akcji na „Keren Hajeled" brał 
udział Morris Schwarz, przeznaczając część docho­
du z dwóch pierwszych przedstawień „Josze Kai 
na ten cel.

Pamiętniki Itty Jeilin
Niedawno ukazały się Pamiętniki Itty Jellin żo­

ny znanego uczonego prof. Dawida Jellina. Wspo­
mnienia obejmują okres od 1834—1918. Po nakre­
śleniu dziejów rodziny Jellinów, która z Grodna 
przeniosła się do Erec (Jerozolimy) daje autorka 
obraz ówczesnego życia w  Palestynie tak zupełnie 
odmiennego od dzisiejszego. Żywo, barwnie i ze 
znajomością rzeczy omawia autorka wszystko, co 
dotyczy życia prywatnego, społecznego i politycz­
nego ówczesnej Palestyny. Pod względem bogactwa 
stylu i treści porównać można „Wspomnienia" Itty 
Jellin z pamiętnikami Gliickel von Hameln i Pau­
li ny Wengeroff.

Książka poświęcona jest pamięci syna autorki, 
błp. Awinoamt Jellina, inspektora szkolnego, feto­
ry został rok temu zamordowany w  Jerozolimie.

HOJNY DAR ROTSCHILDA
Baron Robert Rotschild ofiarował z okazji kon­

ferencji WIZO w  Paryżu 25.000 franków na cel® 
WIZO w  Palestynie.

Kursy WIZO
WIZO przystępuje do zorganizowania szeregu 

kursów zawodowych dla dziewcząt i kobiet ży- 
aowskicn, a to kursów dla pracownic domowych, 
(gospoiŁ) dla pracownic hotelowych i pensjona­
towych iid. W listopadzie br. rozpoczynają się kur­
sy dla wychowawczyń. Informacyj udziela i wpi­
sy przyjmuje Sekretariat WIZO, Szewska 4 co­
dziennie od 11—13.

WIZO W PAŹDZIERNIKU
12. X. g. 6-ta wiecz. Zebranie kobiet,
18. X. g 5.30 wiecz. I. Herbatkr tow.
2C. X. I. Wykład z Cyklu „Oświata i życie".

Rozsądek czy sentyment
(BERNARD SHAW O KOBIETACH).

„Ciekawe i czarujące są wszystkie kobiety, po­
cząwszy od tych, które mają lat szesnaście a skoń­
czywszy na sześćdziesięcioletnich. Niektóre są wy­
jątkowo interesujące. One to trzymają w swych 
rękach rządy nad światem. Być może. że nie po­
siadają rozumu niektórych wybitnych mężczyzn, 
lecz za to są rozsądniejsze. Należy się tylko dzi­
wić temu. że nie zdają sobie dostatecznie sprawy 
ze swej potęgi. Mężczyźni postawili kobiety na 
piedestale. Uczynili to w celu samoobrony. W  mo­
ich dziełach kobiety występują jako przedstawiciel 
ki rozsądku, kiedy mężczyźni gubią się w senty­
mentalnym rozgardiaszu. I  w  życiu dzieje się tsk sa- 
ni o ...

wała włókien z kazeiny, gdyż nic posiada dosta­
tecznych ilości mleka, zastępując len surowiec 
biełkiem z soji, uprawianej w Mandżuko.

Obecnie podjęta została na dużą skalę produk­
cja włókien syntetycznych z tego białka, przy 
czym wynosi ona na razie 5 ton surowca dzien­
nie. Produkcja ta znajduje łatwo zbyt w fabry­
kach włókienniczych, wobec czego już z dniem 1 
listopada będzie ona zwiększona do 10 ton, co 
wysunie Japonię przed produkcje koncernu Snia 
Yiscosa.

Tkaniny produkowane z tego włókna mają być 
znacznie mocniejsze i o 10 proc. tańsze od tkanin 
z czystej wełny. Nie są one natomiast tak od­
porne na wilgoć, jak tkaniny czysto wełniane. O- 
becnie prowadzone są dalsze prace nad usunię-

Motoryzacja na Węgrzech
Rząd węgierski postanowił wydatnie zwiększyć 

stan taboru samochodowego przez ułatwienie im­
portu części samochodów. W  tym celu udzielone 
zostały kilku fabrykom angielskim, jak Austin, 
Standart, Morris zezwolenia na bezcłowy przy­
wóz części samochodów, montowanych na Wę­
grzech.

Poza tym finalizowane są rokowania ze Szwaj­
carią w sprawie ulg celnych dla małych wozów po 
3.000 pengo. Wreszcie podobna umowa ma być 
zawarta z przemysłem samochodowym niemiec­
kim, który zamierza pokryć zapotrzebowanie Wę­
gier na samochody ciężarowe.

Pierwsze żydowskie kursy 
pilotażu szybowcowego

W arszawa, 11. 10. Ż A T . K ierownictwo 
p ierwszych w  Polsce żydowskich kursów pi' 
lotażu szybowcowego komunikuje, że kurs 
dostępny będzie dla wszystkich, lecz ilość 
m iejsc je s t  ściśle ograniczona. Bez dyplomu 
i egzam inów  kw alifikacy jnych  na tych  kur­
sach, słuchacze n ie będą przy jm ow an i na 
przeszkolenie praktyczne. D yp lom y w yda­
wane p o  ukończeniu kursów są honorowane 
przez odnośne władze. Sekretariat przyjm u­
je  zapisy codziennie od godz. 5 do 8 p rzy  ul«

-  > ( i r  1 C (
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W schód słońca 
7 g 04 m

Zachód słońca 
4 g  m 13

17 Tiszri 5699

Tłum oblegał posterunek P .P . domagajac sio 
zwolnienia aresztowanego endeka

Uroczysta Inauguracja roku 
akad. 1938/39 

w Haszachar-Przedświcie
odbędzie się dziś we środę 12 bm. 8-ma wieczór 
w  lokalu Stowarzyszenia, Dietla 3 l/II. p. Prze* 
mówienie inauguracyjne wygłosi Dr. Dawid Bul­
wa.

Dzieła Matejki w Muzeum 
Narodowym w Krakowie

Obchody ku czci Matejki odbędą się jak wiado­
mo, je końcem bieżącego miesiąca. W  programie 
jest przewidziana uroczystość Matejkowska w  Mu­
zeum Narodowym, w największej sali Muzeum, t. 
iw. Racławickiej, w  której zostaną zgrupowane 
dzieła Matejki, udostępnione dla publiczności na 
przeciąg jednego miesiąca. Poza obrazami Matejki, 
będącymi własnością Muzeum, znajdą się tutaj dzie­
ła i * Innych zbiorów. Chcąc bowiem przyczynić 
cię do uczczenia pamięci Matejki przyrzekli w y­
pożyczyć dzieła Mistrza: Uniwersytet Jagielloó- 
ski, Polska Akademia Umiejętności, P. Eliza Frfin- 
klowa, Dr. Leopold Macharski, Prezes Dr. Józef 
Muczkowskl, Hr. Artur Potocki, Hr. Ksawery Pu- 
słowiki i  szereg innych. Dalsze zgłoszenia przyj­
muje kancelaria Muzeum Narodowego w  Krako- 
wie. i ...

Kurator Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego w Częstochowie

OnegdaJ odbyło się poświęcenie i oddanie wła­
dzom szkolnym dwu nowych budynków dla publi 
cznych szkół powszechnych w  Częstochowie. Na 
zaproszenie prezydenta mlusta W  uroczystościach 
tyeh wziął udział Kurator Okręgu Szkolnego —  p. 
Józef Stypiński wraz z wizytatorem szkół p. 
Stanisławem Skalskim z Krakowa.

Po południu tegoż dnia Kurator Stypiński wraz 
z przedstawicielami władz administracyjnych i 
samorządowych wziął udział w  podobnej uroczy­
stości szkolnej w  nadgranicznej wsi powiatu czę­
stochowskiego. , * * * „

— HDO— — ..........
w  ID E A L N A  METODA C TB ZTM A N IA  ZD BO W IA Jest 

prsedo w*zyżtklm zapobiec chorobie, t. zn. czyni<5 wszyst­
ko, by w  zawrotnym tsmplą codziennego tycia  ■ jego 
troskami zachować zdrowia w  pełni ]  wesprzeć organizm. 
Decydującą role odgrywa przy tym  normalna przemiana 
materii, na która bardzo dodatnio wpływ «  codzienne spo­
żywanie tilitankl dobrej kawy przyrządzonej właściwą 
dawką Karo-Franek, nowoczesnej, aromatycznej przypra­
w y  do kawy w kostkach. Jigaz

—  ZEBRANIE KOBIET ŻYD#V&KICH. Stara- 
ciem WIZO odbędzie się dziś godz. (i-ta wiecz. 
(Szewska 4) zebranie kobiet na temat: WIZO a 
problem palestyński,, Problemy zawodowe kobiet, 
Wspólnota ideowa i organizacyjna WIZO. Referu­
ją pp. Maria Apte, Nella Rostowa, Elza Silberstein, 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

—  PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI WYCHO­
WAWCZYŃ I KOREPETYTORÓW dziś godz. 20 w
lokalu Zw. Zawód. Żyd. Prac. Umysł. Plac W  W. 
Świętych 8.

Komendant Posterunku P. P . w  Poroninie 
przód. W ładysław  Czekaj spotkał pewnego 
dnia na u licy niejakiego Mieczysława Górskie­
go, k tóry nosił w  klapie „m ieczyk Chrobrego", 
odznakę przynależności do Stron. Narodowego.

Przód. Czekaj podszedł do Górskiego i za­
żądał, aby zdjął odznakę. Ten jednak odm ówił 
temu żądaniu. N a tym  tle doszło do incydentu. 
Górski został zatrzymany i odprowadzony do 
Posterunku P. P.

W ok ó ł budynku począł gromadzić się tłum, 
złożony ez kilkudziesięciu osób, żądając coraz 
bardziej natarczywie zwolnienia Górskiego. 
Przód. Czekaj wezwał tłum do rozejścia, a gdy 
to tulę odniosło skutku, strzelił na postrach 
w  powietrze.

M imo to jednak tłum nie ustępował, tak, że 
wkońcu policja  zwolniła Górskiego.

D Y W A N Y  i C H O D N I K I
k okosow e -  wełn iane

PRZEMYSŁ - LINOLEUM”
K R A L .Ó W , R Y N E K  G Ł . lO

«•

Epilogiem  tej sprawy było oskarżenie 14 o- 
sób o udział wT zbiegowisku i zmuszenie oso­
by urzędowej do zaniechania czynności. Spra­
wia znalazła się w  6ądzie, gdzie dwóch oskar­
żonych uniewinniono, resztę natomiast zasą­
dzono na kary od 1— 6 m iesięcy więzienia.

W czoraj sprawa była rozpatrywana przez 
krakowski Sąd Apelacyjny, gdzie zatwierdzo­
no w yrok  zasądzający 7 oskarżonych, którym 
zawieszono wykonanie kary, natomiast dal­
szych 5 oskarżonych uniewinniono.

—  PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYŃ­
STWA w  Krakowie przy ul. Dunajewskiego 7 u- 
Izicla porad niezamożnym kobietom we wtorki
czwartki godz. 18—20, w  piątki godz. 10—12. —
—  PORADNIA EUGENICZNA (Dunajewskiego 

) udziela porad przedślubnych. Czynna dla ko- 
uet i mężczyzn w  soboty godz. 18—20.
—  PORADNIA SEKSUOLOGICZNA (Dunajew- 

kiego 7) udziela wszelkich wyjaśnień z zakresu 
ycia płciowego szczególnie w  wypadkach zabu- 
zeń i  nieprawidłowości. Czynna dla kobiet w  
w a rtk i eodz. 18—20 ,dla mężczyzn w  soboty g. 
Sr-20,

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

świetna sztuka M. Acbarda „Korsarz" z J. Ziejew- 
skim (rola. tytułowa). „Korsarz" powtórzony bę­
dzie w  piątek. Jutro po cenach zniżonych „Gdzie 
diabeł nie może.-"

—  „GOLDGREBLR" SENSACJA KRAKOWA. Już 
dawne widowisko teatralne nie wywołało takie­
go wielkiego zainteresowania, jai komedia muzy­
czna „Goldgreber", w  doskonałym, groteskowym 
ujęciu zespołu artystycznego „Najteater". Zabaw­
na akcja i świetne typy małomiasteczkowe, dosko­
nale odtwarzane przez zespół „Najteatru" wywo­
łują salwy śmiechu na widowni. Wyjątkowo pię­
kna .melodyjna muzyka Henocba Kona potęguje 
wtażenie spektaklu. N ic więc dziwnego, że pu­
bliczność krakowska, spraaniona dobrego teatru 
ii, dewskiego, śpieszy tłumnie na przedstawienie 
„Goldgreber" w  teatrze na ul. Bocheńskiej Począ­
tek przedstawienia punktualnie o godz. 9-ej wie­
czorem. Przedsprzedaż biletów we firmie A. Fisch 
hab, Grodzka 46, a od godz. 7-ej wieczór przy 
kasie teatru.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO  

Środa, godz. 8 wiecz.: „Korsarz".

TEATR  ŻYDOW SKI, BOCHEŃSKA % 
(Zespół v arsrrf skiego „Teatru Nowego") 

Środa, godz. 9 wiecz.: „Goldgreber",

BKEERTUAT KINOTEATRÓW
ADRIA : „39 kroków" (Madeleine Caroll) i 

„Pepe le Moko" (Jean Gąbin).
4POLLO: „Granica" (Barszczewska. Żelichow 

ska i in ).
ATLANTIC : „Mateczka" (Molly Picon, E. 

Sternbach, Maks Bożyk, Ruth Turków, M. 
Oppenheim).

LO PP : „Maskarada" (Luiza Reiner i Wiliam  
Powell).

PROMIEŃ: „Nawrócony grzesznik" i „Złote 
kobietki".

STELLA: „Dziewczęta z Nowolipek",
SZTUKA: „Bitwa na Broadwayu" (Victor Mc 

Łaglen —  Bnan Donleyy).
UCIECHA: „Robin Hood" z Errolem Flynnem 

i Oliwią de Hayilland.
W A N D A : „Profesor Wilczur;" (K . J. Stępów- 

akr, Barszczewska i inni).

KUPOn 4NIŻKUWY DO KIK 
ADRIA — ATLANTIC

Ważny l t  pażds. — W yciąć I  przedłożyć do wymiany.

w  Kolektorze Zw . Inwalidów Grodzka b9 

w  Perfumerii N- Mst- s anda ćw. Marka 20 
lub w Adm. J4. Dziennika" Orzeszkowej 7.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOz OWA.
K U ak u W . 11 psłdslernlk- Psjen lrs na proc. siaru* 

szklist. 23—23*75, Jednolita dworaka eserwona 21.76—2x bia­
ła 21.76—22, zbieraną tar] owr 21—21.25, i; tc JednoUto 
dwor-klt, 16.26—11.51, zbierano targowe ',.“5 -15.5., jęcz 
mleć jednolity dwo) akl 16.56—18, „rzem lałowy 15.26—15.51.. 
paaterny 16.75—15, owies lednoilty dworzkl 17.76—18, sble- 
rany targowy 11.75—17.25, mąka pszenna gat. Ł  SI proc. 
43-57—4446, gat. I. 51 proc. 86.56-4646, gat. 1L  65 proo. 
3544—JS4I, razowa 35 proc 2340—36.56, gat. I I  31—65 proc. 
3—53—35.50, gat. I I A  56-65 proc. 36-36.56. gat. I I I  15—76 
proc. 53—23.51 paatewna 12.75- -U *5, mąka żytnia okręgu 
krakowaklcgo gat. I  61 proc. 38.75—23.25, gat. L  85 proe. 
27.25—27.75, razowa 35 proo. 25.56—26, gat. I I  59—-5 proc. 
18—18.51, mąga żytnia okręgu poznańskiego gat. i  51 proc 
28.75—23.25, gat. L  65 proo. 27.25-11.75, otręby pazernie 
standartowi miałkie 3.25—3.51, ćrednlo 8.75—9.2., żytnio, 
standartowe 8.51 -8.75, Jęczmienne 18—23.25. Obroty t ten­
dencjo* pszenica l t  spokojna ty to  6 spokojna, Jęeimlsó 
211 spokojna, owies 33 spokojna. Ogólny obrót 828 ton. 
tendencja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, U  października. Otręby pszenne grube 11—11.50, 

reszta notować bez zmiany. Tendencje 1 obroty: pszenica 
245 spokojna, żyto 936 spokojna, Jęczmluó 376 spokojna, o- 
Wier 171 spokojna.

GIEŁD/. WARSZAWSKA ' 
WARSZAWA. 11 pa iazlernlka. Kursy zamknięcia. Ak- 

k ije : Bank Tolskl 126, Żyrardów 61, Ostrswl»o 65, Lilpop. 
81, Star: e iowice 63 W ęgiel 36—35.51. Tendebeja limba 

Papiery procentowe: t  proc. premiowa poż. kizwcatyryj 
na 83.56—8S.S8V«, I I  cm. 84, 3 proe. pot. konwersyjną 
69.25, 5 proc. poi. konwersyjna kolejowa 6746, 4 proe, 
poż. kon*oUdae„ jna 66.51, 6 proc. poż. dolarowe (dola 
rówkz1 62.75, 6■/« proe. pot. wewnętrzna II. Tendencja nie­
co atabosa.

Dewla : Belgia 36.25, UdańsI: 116, Holandia 196.15. Ko­
penhaga 11341, Londyn 25.35, Nowy Jork telegraficzny, 
5-32 7/8, Nowy Jork czek S.32’/«, Paryż 14.26. Praga 1J25, 
Sztokholm 136.75 Szwajcaria 121.25, Berlin 212.54. Tenden­
cja ntraymana.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
LO NLTN . 11. października. Oynk 14 7 '8—15, termin 15 18  

-15 3/1. Cyna 214*/;—■/., termin 267Vł->/i, Straita 213/>» 
OlóW 16—L'1I, termin 16 3/16-'/., Miedź 661/8—46 3/11, ter­
min 46V<—46 3/8, J lektroUt 51'/«-S2'/«, Złoto 141.1 h

Przewidywany przebieg pogody wwspiu 12’b'm,: 
Ranek miejscami mglisty. W  ciągu dnia chmurno 
z rozpogodzeniami. W  dzielnicach popołudnio­
wych miejscami przelotne deszcze. Temperatura 
bez większych zmian. Słabe wiatry, z kierunków 
zachodnich.

Rejestracja imigrantów 
w Australii

Melbourne. 11. 10. (Ż A T ) Ze względu na 
wzmożoną ostatnio im igrację do Australii —  
rząd federalny postanowił wprowadzić rejest­
rację cudzoziemców, którzy też podlegać bę­
dą nadzorowi specjalnego utworzonego apa­
ratu ĘrJF administracji ogólnej.
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Bogumin wita armia polska
Bogumin, 11. 10. P A T . Bogumin św ięcił dziś 

z kolei dzień swego wyzwolenia. Miasto tonę­
ło w powodzi sztandarów o barwach narodo­
wych. W zdłuż ulic, przez które przechodzić 
m iały oddziały polskie, ustawiono liczne bra­
m y triumfalne i zawieszono transparenty.

Wszystkie głów ne ulice miasta otrzym ały 
już nowe nazwy. Jest w ięc ulica Marszałka 
Piłsudskiego, Prezydenta Rzeczypospolitej Ij.n. 
Mościckiego, Marszałka Śmigłego-Rydza, płk. 
Becka, w ojew ody Grażyńskiego, w icew ojew o­
dy Malhomme itd. O lbrzym i plac przed ratu­
szem otrzymał nazwę Placu W yzw olen ia. 
Przed gmachem magistratu ustawiono pom y­
słowo przybrane trybuny. Na białoczerwonym 
tle umieszczono w ielkich rozm iarów orła bia­
łego. Dokoła placu z wysokich masztów powie 
wają długie flag i białoczerwone.

Oddziały wojska polskiego przekroczyły o- 
siągniętą wczoraj lin ię już o godz. 8-ej rano, 
tak, że w niedługim czasie cała pozostała część 
powiatu frysztackiego została zajęta. W  re jo ­
nie tym, poza Boguminem znajdują się nastę­
pujące większe osady: Rychwałd, Pudlów,
W ierzbica, Skrzeczów Zabłocie, Podlecie, Al- 
pinka, Biedrzychów i Pietwałd.

Największe uroczystości, związane z w kro­
czeniem arm ii polskiej, odbyły się w Bogunti- 
nie.

O godz. 12.30 przybył na Plac W yzwolen ia, 
powitany burzą oklasków i okrzyków dowodca 
samodzielnej grupy operacyjnej „Ś ląsk" gen. 
Bortnowski, którego pow itał chlebem i solą 
prezes koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Bo- 
guminie p. Szmeja.

Generał wszedł na trybunę w otoczeniu ge­
nerałów Malinowskiego i Jur-Gorzechowskie- 
go oraz w ojewody Malhomme.

Pierwsze przemówienie wygłosił najstarszy 
polski radny miasta p. Malejka, po czym dwie 
małe dziewczynki w ręczyły generałowi w ią­
zanki kwiatów, wygłaszając patriotyczne w ier. 
szyki.

Z kolei przyw itali armię polską w imieniu 
koła gospodyń p. Lizakowa, oraz jako przed­
stawiciel polskich towarzystw kulturalno-o­
światowych w Boguminie p. Szmeja.

W szyscy mówcy kończyli swe przemówienia

okrzykam i na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Jej Prezydenta, arm ii polskiej i je j W o ­
dza Naczelnego oraz ministra spraw zagranicz­
nych.

Po tych przemówieniach zabrał głos gen. ' 
Bortnowski.

Obywatele —  m ówił generał —  dzień dzisiej- j  
szy jest dla was w ielkim  dniem. Jest dla was ; 
dniem głębokiego przeżycia. Jest to także wiel- , 
kie przeżycie i dla nas żołnierzy, bowiem żoł­
nierz polski zawsze niósł wolność na ostrzach 
swych bagnetów. My, żołnierze polscy jesteśmy . 
szczęśliwi, że staliśmy się ramieniem Rzeczypo­
spolitej, wyciągniętym do was. Otwiera się 
przed wami nowe życie: Matka będzie mogła , 
otwarcie swe dzieci wychowywać po polsku, | 
każdy m łody Polak będzie mógł się teraz uczyć 
w polskiej szkole bez poczucia krzyw dy i nie­
woli, każdy robotnik będzie mógł pracować w  . 
przekonaniu, iż pracuje dla siebie, dla swej oj- j 
czyzny, a nie dla obcych. Szczęśliwi jesteśmy, ! 
że temu, co się tu dziś dzieje towarzyszy zgod­
ne bicie serc waszych i serc całego narodu pol­
skiego. Szczęśliwi wreszcie jesteśmy, że może­
my z dumą złożyć wam wszystkim, którzy 
nie zatracili swej duszy polskiej w czasie nie­
woli, serdeczne wyrazy uznan.a i wdzięczności.

Cześć wam rodacy.
Po przemówieniu gen. Bortnowskiego przez 

długą chwilę zgromadzone na Placu W yzw o le­
nia tłumy ludności manifestowały burzliwie na 
cześć Rzeczypospolitej i arm ii polskiej. Rozpo­
częła się defilada, w której wzięły udział pie­
chota, kawaleria i oddziały zmotoryzowane.

Raz po raz rozlegały się w szpalerach -krzy­
ki „N iech żyje arm ia". W  pewnym mom.Mcie 
turkot kół armatnich pomieszał się z o g lą d a ­
jącym warkotem kilku eskadr samolotów l e ­
jowych, które przeleciały na wysokości kilku­
dziesięciu metrów, wywołując ogólny podziw. 
Defilada trwała około 3-ch godzin. Po  ukończe­
niu defilady poszczególne oddziały, które brały 
w  niej udział, udały się na wyznaczone im m iej­
sca postoju. Tłum y zgromadzone na szosach i 
ulicach nie rozchodziły się, lecz czekały cierpli­
wie, aby jeszcze raz nacieszyć oko niezapomnia­
nym widokiem siły zbrojnej Rzeczypospolitej.

Druga mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego wKatowicach

Warszawa, 11. 10. (Sin.) Z końcem bieżącego 
tygodnia wystąpi na zgromadzeniu przedwy­
borczym Ozonu w Katowicach wicepremier 
Kwiatkowski. Przemówienie jego ma być po­
święcone omówieniu obecnej sytuacji polity­
cznej w  kraju.

Zapowiedź drugiej mowy katowickiej w ice­
premiera Kwiatkowskiego budzi w kołach po­
litycznych duże zainteresowanie. Pierwszą mo­
wę wygłosił wicepremier Kwiatkowski w kw ie­
tniu br. w Katowicach. Przemówienie to wywo-

Dalsze wycofywanie ochotników 
z obu armij hiszpańskich

łało żywe echo w społeczeństwie. Koła po lity­
czne spodziewają się. że druga mowa p. Kw iat­
kowskiego będzie pewnego rodzaju relacją z 
tego, co się działo od kwietnia. Na uwagę za­
sługuje fakt, że mowa wygłoszona będzie w 
tym samym mieście i w tym samym środow i­
sku, co pierwsze przemówienie.

Koła polityczne skłonne są do przypuszcze­
nia, że drugie przemówienie będzie bogate w 
treść polityczną.

Gibraltar, 11. 10. P A T . Około 400 legionistów 
Włoskich, którzy walczyli w ciągu 18 miesięcy 
w szeregach gen. Franco opuścili wczoraj Ka- 
dyks na pokładzie statku włoskiego, udając się 
do Neapolu. Jest to pierwsza transza repatrio­
wanych ochotników z szeregów walczących 
stron Hiszpanii, postanowiona na skutek za­
leceń komitetu nieinterwencji.

Rzym, 11. 10. P A T . Transportowce „Piem on- 
te“ , „Calabria", „L igu r ia " i „Sardegna" szyku­
ją  się do odejścia z portu Neapolu do Kadyksu, 
skąd mają zabrać 10.000 ochotników włoskich. 
Przybycia statków do Neapolu oczekują w 
dniu 20 października. Miasto przygotowuje u-

roczyste powitanie powracających legionistów.
Walencja,, 11. 10. P A T  Sztab grupy arm ii 

okręgu środkowego zarządził wczoraj w ycofa­
nie ochotników zagranicznych wszystkich sto­
pni, będących w szeregach oddziałów tej gru­
py od początku działań wojennych. Od kilku 
dni wydane były już zarządzenia w celu skon­
centrowania ochotników zagranicznych w  w y­
znaczonych przez dowództwo punktach. Braki, 
powstałe przez wycofanie ochotników uzupeł­
niane są siłami hiszpańskimi. Jak obliczają, 
liczba żołnierzy obcych narodowości w tym o- 
kręgu sięga 2 i pół tysiąca ludzi, Ochotnicy ci 
rozsiani byli w najrozmaitszych formacjach,

Lista kandydatów Ozonu 
w stolicy

Warszawa, 11. 10. (S in ). W edle krążących 
pogłosek, lista kandydatów Ozonu w  poszcze­
gólnych okręgach stolicy przedstawia się na­
stępująco:

W  okręgu 1. kandyduje były poseł Snopczyń- 
ski, przedstawiciel rzemiosła, i  adwokat Or- 
lański, prezes związku pracowników m ie j­
skich.

W  okręgu 2 (żydowskim ) kandyduje dotych­
czasowy poseł na Sejm z tego okręgu, Urbański, 
prezes chrześcijańskiego zrzeszenia zawodowe­
go. Drugi mandat przypaść ma przedstawicielo­
w i społeczeństwa żydowskiego. W ym ienia się 
tutaj jako kandydatów, byłego senatora Tro- 
ckenheima, przedstawiciela Agudy i  przedsta­
wiciela syjonistów, adwokata Seidemana.

W  okręgu 3 kandydować będzie była posłan­
ka W ilna, p. Pełczyńska, drugi mandat przez 
naczony jest dla przedstawiciela ozonowego 
związku pracowniczego.

W  okręgu 4. kandydować ma Dyły poseł do 
dawnych Sejmów z grupy Dubanowicza, W yrę- 
bowski i znany księgarz warszawski, Gebeth­
ner.

W  okręgu 5. kandydować ma minister komu­
nikacji, Ulrych i były poseł Szczepański.

W śród tych nazwisk zwraca uwagę brak na­
zwiska ministra Kościałkowskiego, który do­
tychczas piastował mandat z W arszawy, a któ­
ry  obecnie kandydować ma na W ileńszczyźnie, 
brak również nazwiska płk. Sławka, który rów ­
nież piastował dotychczas swój mandat posel­
ski z W arszawy.

Ukraińcy przeciw przyłączeniu 
Rusi podkarpackiej do Węgier

Warszawa, 11. 10. (S in.) W  bukareszteń­
skich kołach ukraińskich rozw ijana jest oży­
wiona działalność przeciwko przyłączeniu Rusi 
podkarpackiej do W ęgier. M. in. jako argu 
ment wysuwa się okoliczność, że wcielenie Ru­
si podkarpackiej do W ęgier może ożyw ić ten­
dencje rewizjonistyczne w  odniesieniu do Sied­
miogrodu, który z trzech stron będzie objęty 
granicą węgierską.

Emigracja dla Abisynii — 
na razie nieaktualna

W arszawa, 11. 10. (A )  W  związku z pogło­
skami o możliwościach em igracyjnych do A b i­
synii, do warszawskiego starostwa zgłaszają się 
iuż petenci z zapytaniem w sprawie em igracji 
do tego kraju. Syndykat Em igracyjny w y ja ­
śnia, że dotychczas nie otrzym ał z W łoch  żad­
nych in form acji w tej sprawie i wedle posia­
danych przez Syndynat in form acji em igracja 
taka na razie jeszcze nie jest aktualna.

Wyrok skazujący w procesie 
Leona Pasternaka

Lwów, 11. 10. Przed lwowskim  Sądem Grodz 
kim przy ul. Kazim ierzowskiej rozegrał się e- 
pffog głośnego procesu przeciwko Leonow i 

! Pasternakowi, oskarżonemu o szerzenie porno­
gra fii przez napisanie wiersza „O  hańbieniu 
rasy", który zamieścił humorystyczny tygo­
dnik lwowski „Chochoł" w miesiącu lutym br. 
Lwowska cenzura przepuściła go wskutek prze­
pracowania cenzorów Starostwa Grodzkiego.

Oskarżonego Pasternaka sprowadzono na 
rozprawę z Berezy.

W  wyniku rozprawy Sąd skazał Pasternaka 
na 20 miesięcy więzienia, a współoskarżomgo 
wydawcę „Chochoła", Leona Deresiewicza 
uwolnił od w iny i kary.

nie tworząc zwartych oddziałów.
Barcelona, 11.10. P A T . W  kołach rządowych 

zapewniają, że wycofywanie ochotników zagra­
nicznych postępuje szybko naprzód. W yco fan i 
z szeregów ochotnicy skoncentrowtani są w  O- 
bozach rozsianych po całej Katalonii. W  obo­
zach tych składają oni posiadaną broń i otrzy­
mują dokumenty demobilizaeyjne. Ostatnio wy 
cofywani są również ochotnicy zagraniczni, 
zajmujący stanowiska w administracji wewnę­
trznej kraju. Jak w kołach rządowych utrzy* 
mują, odwoływanie ochotnikow przeprowadza 
ne jest stopniowo i prawdopodobnie zostanie 
ukończone w ciągu tygodnia.
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23 października -  kongres
propalestyński żydostwa polskiego

Warszawa, 11. 10. (A )  W obec sytuacji, w 
Jakiej znalazł się obecnie ruch syjonistyczny, 
odbyło się dziś posiedzenie centralnych korni* 
tetów wszystkich ugrupowań syjonistycznych, 
na którym postanowiono na dzień 23 paździer 
nlka zwołać nadzwyczajny kongres piropale- 
styński żydostwa polskiego. Do udziału w 
kongresie zaproszone zostały oprócz organiza­

c ji syjonistycznej Wschodniej i Zachodniej 
Małopolski —  federacja Mizrachi, i wszystkie 
ugrupowania syjonistyczne, oraz Aguda I o r­
ganizacje gospodarcze. Organizacje te wyrazi­
ły  już gotowość wzięcia udziału w kongresie 
który będzie miał charakter manifestacyjny i 
sprecyzuje stanowisko żydostwa polskiego 
wobec praw żydów  do Palestyny.

Kwestia nabycia obywatelstwa 
polskiego na terenie Zaolzia 

-- jaszcze nie ustalona
<9!e»zyn, 11. 10. P A T . T rzy  komisje miesza­

ne polsko-czeskie, o  których działalności k il­
kakrotnie już donosiliśmy, funkcjonują nadal 
w  Cieszynie i załatw iły już około 100 spraw 
bieżących. Charakter tych kom isyj nie został 
jednak w łaściw ie zrozumiany przez ogół. Za­
daniem tych kom isyj było rozstrzygnąć tylko 
te sprawy, które nasuwa życie bieżące, nie zaś 
kwestie zasadnicze, dla których rozwiązania 
powołana została pracująca już w Pradze ko­
misja likw idacyjna polsko-czeska.

W  szczególności przyczyną pewnych niepo­
rozumień stało się niewłaściwe interpretowa­
nie nazwy pierwszej z tych trzech komisyj. 
Określono ją  jako komisję dla spraw obywa­

telstwa, gdy tymczasem załatwia ona wyłącz­
nie sprawy związane z natychmiastową ewa­
kuacją ludności czeskiej oraz rewindykowa­
niem mienia polskiego zarekwirowanego, lub 
poprostu wywiezionego przez czeski*, władze 
wojskowe względnie cywilne.

N ie ma natomiast ta komisja nic wspólnego 
z kwestią ustalenia obywatelstwa. Zasady r>:by- 
cia wzgl. utraty obywatelstwa polskiego i cze­
skiego na terenie Zaolzia z samego prawa lub w 
drodze ewent. opcji nie zostały jeszcze ustalo­
ne. Będzie to jedno z zadań komisji likw idacyj­
nej w Pradze. O ile chodzi o przewidziany czas 
funkcjonowania komisyj, prawdopodobnie bę­
dą one jeszcze pracowały jakieś 5 do 7 dni.

Wzrost propagandy hitlerowskiej w Danii
Warszawa, 11. 10. (S in.) Z Kopenhagi dono­

szą: W ładze duńskie są poważnie zaniepoko­
jone wzrostem propagandy hitlerowskiej w 
Szlezwiku i w pogranicznych okręgach Danii. 
Przywódca hitlerowców duńskich, Schmiedt, 
wzywa na zebraniach swoich zwolenników „do

gotowości bojowej, w  każdej bowiem chwili 
może się na tych ziemiach rozpalić walka ideo­
logiczna między hitleryzmem a marksizmem” . 
W  południowych okręgach Danii rozpoczęto w 
ostatnich dniach rozdawać Niemcom broń.

Fabryka kauczuku w płomieniach
Paryż, 11. 10. (R ) .  W  miejscowości Breux 

wybuchł w ielki pożar, który w bardzo krótkim 
czasie zniszczył fabrykę kauczuku. Pożar był 
niesłychanie trudny do opanowania ze względu 
na w ielkie ilości kauczuku i różnych łatwopal­
nych materiałów chemicznych, jakie znajdowa­

ły  się w składach fabry^T. Mimo wysiłków 
straży ogniowej, pożar przerzucił się na okoli­
czne domy, które na rów ni z fabryką spłonęły 
doszczętnie. Straty oceniane są na kilkanaście 
m ilionów franków.

Nominacja w Min. Skarbu
Warszawa, 11. 10. (Sin.) Radca finansowy 

przy ambasadzie polskiej w Paryżu, p. Mol m ia­
nowany został z dniem 1 bm. naczelnikiem w y­
działu kredytów zagranicznych przy departa­
mencie obrotu pieniężnego Ministerstwa Skar­
bu.

Doniosłe wyjaśnienie 
Min. Skarbu

Warszawa, 11. 10. (S in.) Ministerstwo Skar­
bu wydało doniosłe dla afer gospodarczych w y­
jaśnienie w sprawie opodatkowania młynów i 
zakładów zbożowych po wprowadzeniu nowych 
opłat od mąki i kasz. Ministerstwo Skarbu po­
in form owało urzędy skarbowe, że przy obli­
czaniu obrotu tych przedsiębiorstw nie należy 
doliczać opłat uiszczanych od mąki i kaszy we­
dle nowej ustawy. Opłaty te należą do tej ka­
tegorii świadczeń podatkowych, które nie są 
zarachowywane do ogólnej cy fry  obrotów 
przedsiębiorstwa.

Zgon prof. Gantkowskiego
Poznań, 11. 10. P A T . Dzisiaj w godzinach po­

łudniowych zmarł w Poznaniu po dłuższej cho­
robie ś. p. dr. Paw eł Gantkowski, profesor ho­

nor. higieny społ. i prof. higieny ogólnej Uni­
wersytetu Poznańskiego.

Kontyngenty dla nowych 
adwokatów

Warszawa, 11. 10. (S in.) W  najbliższych 
dniach podpisane ma być rozporządzenie m i­
nistra Sprawiedliwości o kontyngentach dla 
nowych adwokatów. Rozporządzenie ma być o. 
głoszone w dzienniku urzędowym Ministerstwa 
Sprawiedli w ości.

Samobójstwo syna 
gen. Dowbór-Muśnickiego

Poznań, 11. 10. (A ) .  W  nocnym dancingu 
„Palais de Danse”  w  Poznaniu pozbawił się ży­
cia najmłodszy syn ś. p. generała Dowbór-Muś­
nickiego, Olgierd.

Muśnicki, bawiący w  towarzystwie znajo­
mych pań, odszedł w pewnej chwili od stołu i 
udał się do garderoby, gdzie 6trzelił sobie w  
skroń. Śmierć nastąpiła momentalnie.

W ładze prowadzą śledztwo celem ustalenia 
przyczyn samobójstwa.

„Wyczyn" grupy wyrostków
Warszawa, 11. 10. ŻAT. W  miasteczku W y ­

sokie w województw ie lubelskim w pierw-

Nowy plan?
N ow y Jork, 11. 10. ŻA T . „N ew  Jork Harald 

Tribune" donosi z  Londynu, że jak utrzymują, 
rząd angielski w  wyniku ostatnich rozm ów mi­
nistra kolonii z  W ysokim  Komisarzem Pale* 
styny postanowił zrezygnować z planu podzia­
łu Palestyny i opracować nowy plan, wedle 
którego Anglia zachować ma kontrolę nad Pa. 
lestyną, wprowadzając szeroką autonomię lo. 
kalną dla Żydów 1 Arabów.

Tel Aw iw, 11. 10. ŻA T . Żydzi amerykęńscy, 
którzy mieszkają w  Palestynie, lub inwestowa­
li tutaj swoje kapitały, zwołali na 18 bm. kon­
ferencję ao Tel Aw iwu celem omówienia sytua­
cji.

Krwawe starcia między policją 
a terrorystami

Jerozolima, 11. 10. (Ż A T ) Żydowska policja 
j, pomocnicza odparła atak na kolonię Maoz, za­

bijając trzech terrorystów, a jednego raniąc. 
W ojsko i samoloty ścigała terrorystów. 9 ter­
rorystów zostało zranionych.

Ukazał się już komunikat rządowy, potwler 
dzający zamianę kary śmierci na Jakuba Ko- 
tika na dożywotnie więzienie.

W  Nablusie doszło do krwawego starcia mię­
dzy wojskiem a terrorystami. W ojsko spro­
wadziło Arabów dla naprawienia uszkodzo­
nych bruków ulicznych. Podczas pracy wybu­
chła mina, równocześnie zaś tłum zaatakował 
wojsko. W ojsko odpowiedziało strzałami, za­
bijając 2 terrorystów, a raniąc 4. W  nocy o- 
strzeliwano obóz wojskowy pod Nablus.

W  Jerozolimie ciężko zraniony został Żyd 
z Iraku, Ezra Falach. Kolonia Nes Cijonah 
była wczoraj dwukrotnie atakowana przez ter­
rorystów. Jeden kolonista i  4 policjantów jest 
rannych.

Urzędowo komunikują, że po odparciu ataku 
arabskiego na kolonię Maoz podczas pościgu 
zabito 11 terrorystów a 4 zraniono. W ojsko 
skonfiskowało 9 karabinów i  dużo naboi. O fi­
cer angielski jest lekko ranny.

Jerozolima, 11.10. (Ż A T ).  Nazwiska rannych 
w wyniku eksplozji miny między Zichron Jaa- 
kow a Bat Szlomo w dniu 9 bm. są następujące:- 
Abraham Levy, lat 23, Josef Kelter lat 46, Jłnub 
Ben Cwi, lat 27 i Salomon Zischil, lat 32.

Przymus paszportowy na grani­
cy palestyńsko-transjordahskiej

Jerozolima, 11. 10. (Ż A T ).  W „Offcial-Gazet- 
te“  ukazało się dziś rozporządzenie, wprowadza­
jące przymus paszportów i w iz na pograniczu 
palestyńsko-transjordańskim. Przymus pasz­
portowy na tym obszarze wprowadzono po raz 
pierwszy w dziejach.

Odczyt dra Lachmanna
Sosnowiec, 11. 10. (K ).  W  środę dnia 12 bm. 

o godz. 20.30 w lokalu Org. Syjonistycznej w 
Sosnowcu wygłosi odczyt delegat Uniwersytetu 
Hebrajskiego, Dr. F. Lachmann n. t. Żydzi je- 
meniccy (ich życie, zwyczaje i obyczaje). Wstęp 
wolny.

Lokomotywa przejechała 
konduktora

Katowice, 11. 10. (K ).  i\a kopalni „W u jek “  
w Katowicach wydarzył się tragiczny wypadek. 
Na głębokości około 400 metrów przy przedkła­
daniu zwrotnicy, konduktor kolejki górniczej, 
Rafał Zając poślizgnął się i upadł. W  tym mo­
mencie nadjechała lokomotywa, która przeje­
chała Zająca, zabijając go na miejscu.

Wysiedlenie żydów z G. śląska
Katowice, 11. 10.. (K ).  W  ostatnich dniach 

wysiedlanie Żydów z Górnego Śląska (pasa gra­
nicznego) przybrało b. na sile. N iektórzy otrzy­
mują nakaz opuszczenia miejsca zamieszkania 
o ra j przedsiębiorstwa handlowego 
w ciągu 2 dni, a nieraz w ciągu 3 godzin.

W  ciągu ostatniego miesiąca wysiedlono na­
wet takich, którzy zamieszkują od chwili przy­
łączenia Śląska do Polski.

WBzym dniu Sukkot, gdy większość Żydów  by­
ła w  bóżnicach, grupa wyrostków rozebrała 
„kuczki”, wybiła szyby i  poturbowała kilku 
żydowskich przechodniów. Do miasteczk: 
przybył natychmiast starosta i spokój zost: 
przywrócony. W drożono surowe śledztwo.
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Z pobytu min. Bobkowskiego 
na Węgrzech

Budapeszt, 11. 10. P A T . W  drugim dniu po­
bytu na W ęgrzech wicemin. Bobkowski złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza oraz 
pod pomnikiem gen. Bema. Następnie wicemin. 
Bobkowski był przyjęty przez regenta W ęgier 
H orthy‘ego, który mu wręczył insygnia węgier­
skiego orderu „Pou r le M erite" pierwszej kla­
sy. Po audiencji polski w icem inister komunika­
cji wraz z małżonką był na śniadaniu, w yda­
nym przez regenta i panią Horthy.

Konsolidacja czeskich 
stronnictw politycznych

Paryż, 11. 10. PA T . Dziennik „Paris  M id i“ 
donosi z Pragi, że czeska partia socjalistycz­
na zamierza opuścić drugą M iędzynarodówkę 
i że zamierza połączyć się z czeską partią na- 
rodowo-socjalistyczną. Tak samo inne ugru­
powania polityczne Czechosłowacji przygoto­
wują przeprowadzenie fuzji, która ma na ce­
lu stawienie w przyszłości czoła ewentualnym 
tendencjom rządu do rozwiązania partyj poli­
tycznych.

Rokowania gospodarcze 
czesko-niemieckie

Berlin, 11. 10. P A T . Komisja m iędzynaro­
dowa dla ustalenia definitywnego granic i sto­
sunków niemiecko-czeskich, która —  według 
pogłosek —  miała rozpocząć dziś ponownie 
swe obrady, przerwane w ubiegły czwartek, 
prac swych jeszcze nie wznowiła. Bezpośre­
dnie natomiast rokowania gospodarcze m ię­
dzy Rzeszą a Czechosłowacją toczą się nadal.

5 osób pozbawiono obywatelstwa 
w Cieszyńskim

Warszawa, 11. 10. (S in.) Starostwo cieszyń­
skie ogłosiło decyzję o pozbawieniu obywatel­
stwa polskiego 5 osób, zamieszkałych na tere­
nie powiatu cieszyńskiego. Odebranie obywa­
telstw nastąpiło na podstawie ustawy z roku 
1920-go.

„Stiirnier" w Warszawie
Warszawa, 11. 10. (A )  W  niektórych kio 

skach i księgarniach warszawskich ukazał się 
obecnie w  sprzedaży streicherowski „Stiir- 
mer“.

Start „Gwiazdy Polski" 
odroczony

Zakopane, 11. 10. P A T . Dziś w  ciągu całego 
dnia panowała w górach ciepła słoneczna po­
goda, jednak silne wiatry w ciągu ubiegłej nocy 
nie pozwoliły na napełnianie balonu. W edług 
danych meteorologicznego obserwatorium w 
Chochołowskiej Dolinie w ciągu nocy dzisiej­
szej, tj. z 11 na 12 przewiduje się wzrost za­
chmurzenia oraz silne wiatry, a na jutro prze­
w iduje się zachmurzenie duże oraz drobne de­
szcze przy słabnących wiatrach zachodnich, 
wobec tego start balonu nie jest przewidziany 
w  dniu jutrzejszym.

Smetona — dożywotnim 
prezydentem?

Kowno, 11. 10. PA T . Rada ministrów uchwa 
liła zmianę procedury wyborów prezydenta 
państwa w tym sensie, że stosownie do nowej 
konstytucji wyboru dokonuje sejm. Posłowie 
na sejm zostali uznani jako „reprezentanci na­
rodu", o których mówi art. 64 konstytucji. Do­
tychczas kiedy Lejmy nie było, wybierano 
osobnych reprezentantów. W yboru  prezyden- 
:a sejmu dokona w grudniu bieżącego roku, 
przy czym należy się liczyć z tym, że obecny 
prezydent Smetona zostanie wybrany prezy- 
łentem dożywotnim.

 oOo— i -

Mbrzymie zakupy części samolo­
towych dla W. Brytanii

N ow y Jork, 11. 10. łR ). „Lockheed A ircraft 
„orporation" w Burbank (K a lifo rn ia ) ogłasza, 
ż wczoraj został p o d p is a ć  kontrakt z brytyj- 
fcim min. lotnictwa na dostawę części zamień-

Stanowisko Węgier wobec 
rokowaA w Komarnie

Bratysława, 11. 10. P A T . W  wykonaniu posa- 
nowień co do wyłączności języka narodowego 
na Słowacji rada ministrów wydała zarządze­
nie stwierdzające, że jedynym językiem urzę* 
dowym na Słowacji jest język słowacki. W y ­
jątki dopuszczalne są za specjalnym pozwole­
niem władz. Zarządzenie to, jak stwierdza ko­
munikat urzędowy, w niczym nie narusza praw 
mniejszości narodowej.

Komarno, 11. 10. PAT . 3  kćł, zbliżonych do 
delegacji węgierskiej do rokowań w Komarnie, 
korespondent P. A. T. uzyskał następujące in­
form acje:

Stanowisko W ęgier co do uporządkowania 
stosunków terytorialnych i politycznych na 
gruncie postanowień monachijsk^h było do­
tychczas jasne i jasno sprecyzowano na roko­
waniach w Komarnie. Żądaliśmy dla grupy wę­
gierskiej w Czechosłowacji tych samych praw, 
które zostały przyznane Niemcom sudeckim i 
Polakom, t. j. przyłączenia terytoriów, zamiesz­
kiwanych w większości przez W ęgrów . Y ':d lu g  
naszego ujęcia, nie są tu pofrzebne żadne dalsze

formalności. Te terytoria muszą powrócić do 
W ęgier, tak, jak się to stało z Sudetami. Te żą­
dania według równego prawa dla wszystkich 
pociągają za sobą, że przyłączenie musi odbyć 
się w  ten sam sposób, jak to miało miejs e na 
innych terytoriach, to znaczy ma być pozosta­
wiony w nienaruszonym stanie tabor kolejowy, 
wszystkie urządzenia kolejowe i t. p. Nowe u- 
porządkowanie stosunków, którego jestesmy 
świadkami, opiera się na zasadzie samostano­
wienia ludów. W ęgrzy domagają się słusznych 
praw nie tylko dla W ęgrów, ale dla wszystkich 
ludów Czechosłowacji. Naszym zdaniem —  o 
czym poinformowaliśmy delegację czeską pod­
czas obecnych roko.rań — prawo to może być 
zrealizowane drogą plebiscytu. P rzy  regulacji 
stosunków w r. 1918/19 nie wzięto tych zasad 
pod uwagę. Dalszy rozw ój udowodnił braki te­
go rozwiązania. Chcemy obecnie stworzyć pod­
stawy, abyśmy w oparciu o nie mogli w spo­
koju prowadzić nadal naszą konstruktywna 
pracę.

Czechosłowacja gotowa oddać
Węgrom 10 okręgów prowincji Komorna
Budapeszt, 11. 10. PA T . W  dziesięciu okrę­

gach prowincji Komarna władze czeskie naka­
zały ludności wydać broń i amunicję. Zarzą­
dzenie to rozplakatowano na muraćh miasta.

W  kołach dziennikarskich zarządzenie to jest 
komentowane jako oznaka, że delegacja czesko-

słowacka jest gotowa zwrócić W ęgrom  te dzie­
sięć okręgów, a zarządzenie oddania broni w y ­
dano, by uniknąć możliwości ewentualnych 
starć pomiędzy ludnością a woj«’,-* '~J czeskimi 
podczas ewakuąęjj.

Zaprzeczenie wiadomości o unii celnej 
niemietko-czechosłowackiej

Praga, 11. 10. PA T . W  kołach oficjalnych o- 
świadczają, że wszelkie informacje prasy zagra­
nicznej na temat unii celnej niemiecko-czecho- 
słowackiej, a w szczególności wiadomość, po­
dana przez jeden z dzienników angielskich, ja ­
koby Niemcy miały zaproponować unię celną 
delegacji czechosłowackiej na konferencji ber­
lińskiej —  są całkowicie rozbawione podstaw.

W  kołach oficjalnych przypominają zresztą, 
że same Niemcy zaprzeczyły w ostatnich dniach 
tym pogłoskom.

jj; ¥  ^
Berlin, 11. 10. PA T . W  tutejszych kołach po­

litycznych zwrócono uwagę, że część prasy an­
gielskiej —  informując o rzekomych trudnoś­
ciach, powstających w łonie komisji m iędzyna­
rodowej, powołanej do życia decyzją konferen­

cji monachijskiej, oraz o żądaniach, wysuwa­
nych jakoby w  tej kom isji przez Niemcy —  
świadomie utrudnia je j prace. Jak słychać jed­
nak, wszystkie zagadnienia, podlegające roz­
strzygnięciu komisji, badane są wszechstron­
nie w sposób jak najbardziej rzeczowy. Jeśli 
zaś niektóre dzienniki usiłują twierdzić, że ze 
strony niemieckiej wysuwane są jakieś żąda­
nia w sprawie rzekomej unii celnej itp., to na­
leży podkreślić, że tego rodzaju zagadnienia nie 
wchodzą w ogóle w zakres prac komisji. Podo­
bnie informacje dzienników angielskich o rze­
komych trudnościach wytyczenia granicy nale­
ży uznać za fałszywe, choćby z tego względu, 
że zagadnienie to po całkowitym obsadzeniu 

. przyłączonych obszarów w  ogóle nie jest roz- 
1 ważane.

Katedra św. Stefana zamknięta
przez policję

Spotkanie kard. Innitzera z kanclerzem Hitlerem?
Warszawa, 11. 10. „W ieczór W arszew sk i" 

donosi z W iedn ia: Jak słychać kardynał Inni- 
tzer spodziewa się, że w najbliższej przyszłości 
będzie mógł osobiście pomówić z kanclerzem 
Hitlerem o paważnych zajciach sobotnich. Praw 
dopodobnie dziś opuścił on Wiedeń, by spotkać 
się z nuncjuszem ł innymi dostojnikami koś­
cielnymi.

nych do samolotów za sumę 3.900 tysięcy do­
larów. Zamówienie to jest uzupełnieniem zaku­
pu uczynionego przez brytyjskie min. lotnictwa 
w  czerwcu rb., kiedy to zakupione było 200 sa­
molotów wywiadowczych za cenę 18 milionów 
dolarów.

Podczas gdy na zewnątrz W iedeń jest spokoj­
ny, policja czyni wszystko dla utrzymania po­
rządku. Pod maską spokoju budzą się politycz­
ne i religijne siły.

Po lic ja  zakazała w poniedziałek popołudnio 
wych modłów i nabożeństwa w katedrze św. 
Stefana. Gdy o godz. 19 wieczorem wierni zeszli 
się na nabożeństwo, zastali bramy kościoła za­
mknięte, a na placu i sąsiednich ulicach skon- 
sygnowana była policja. Gdy tłum stawał się 
coraz gęstszy i zachodziła obawa demonstracji, 
policja opróżniła plac i zamknęła go kordonem. 
Aresztowano w iele osób, które usiłowały pro­
wokować tłum okrzykam i przeciwko KoŚClO- 
łOwi.
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WYBORCY! KONTROLUJCIE i REKLAMUJCIE WASZE PRAWO
U/VRftDf7F W OBWODOWYCM KOMISJACH WYBOmCZYCH.WTDUItwLL O kras reklam acji tylko do 1 3 -9 0 1 Lo kale W yborcza na a fisza ch !

Ostatnie dni przeglądania spisu 
wyberców da Sejmu

Kronika krakowską
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, Kar­
melicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
PI. Zgody 18, Madalińskiego 7.

Usprawnienie postępowania przy 
zatwierdzaniu pTanów 
budowlanych

Zarząd Miejski w  Krakowie podaje do wiado­
mości. iż celem usprawnienia i skrócenia trybu 
postępowania przy zatwierdzaniu planów budo­
wlanych z dniem 15 października b. roku zaprze­
staje przeprowadzania dochodzeń komisyjnych 
na miejscu zamierzonej budowy przy współudziale 
właścicieli sąsiednich realności, ograniczając się 
Jedynie do zbadaniu sianu faktycznego na miejscu 
przez rzeczoznawcę budowlanego bez współudzia­
łu stron interesowanych.

W  związku z powyższym, zawiadamia się bu­
dujących, iż  plany sytuacyjne, które muszą być 
dołączane do planów budowy —  zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami powinni sporządzać w y­
łącznie mierniczowie przysięgli. Opłaty za czyn­
ności związane z rozpatrzeniem i zatwierdzaniem 
planów należy wnosić be i wezwania w  trzecim 
dniu od złożenia podania.

Bliższe szczegóły odnośnie sporządzania i przed 
kładania planów zamieszczone są w  ogłoszeniu 
znajdującym .się w  W ydziale Budowlanym Z. M. 
(Ratusz III. p.)

„Szkoła Zdrowia" Ubezpieczalni 
Społecznej i P. C. K.

„Szkoła Zdrow ia" Ubezpieczalni Społecznej i P. 
C. K. zawiadamia, że z dniem 17 bm. wznawda 
dalszy ciąg wykładów’ popularnych z dziedziny 
hygieny, medycyny i ubezpieczeń społecznych.

Obecny cykl wykładów poświęcono wyłącznie 
chorobom skórno-wenerycznym i ich zwalczaniu.

W  dniu 17. bm. godz. 7-ma wiecz. wygłosi od­
czyt dr. Ameisen Aleksander pod tytułem „Cho­
roby weneryczne jako zagadnienie społeczne". 
Odczyt ilustrują przeźrocza.

„O rzeżąezce" (tryprze) mówić będzie w  dniu 
20 bm. cii', M iron a  Krzysztof, Początek wykładu 
godz. 7-ma wieczór. Odczyt będzie ilustrowany 
przeźroczami. Wykłady odbywać się będą we w ła­
snym lokalu przy ul. Dunajewskiego 1. 5, parter, 
oficyna lewa. Wstęp na wykłady bezpłatny.

Na wykładach poprzedniego cyklu było obec­
nych około 5.000 osób, co Jest dowodem, jak w ie l­
ką popularnością cieszą się wykłady w’śród słu­
chaczy, które organizuje „Szkoła Zdrowda".

Loty pasażerskie L. O. P. P.
Onegdaj odbyły się na lotnisku W’ Czyżynaęji 

loty pasażerskie dla właścicieli wylosowanych 
numerów „Loterii Lotniczej".

Ponieważ ze wzgiędu na niepewną pogodę nie 
wszyscy uprawnieni przybyli na lotnisko, przeto 
loty dla reszty posiadaczy wylosowanych nume­
rów  odbędą się dodatkowo w niedzielę 16 bm. 
godz. 9.30 rano, również na lotnisku w Czyżynach. 
Gdyby złe warunki atmosferyczne w tym dniu nie 
zezwoliły na wykonanie lotów —  odbędą się one 
w następną niedzielę.

Pociąg popularny do Katowic
Liga Popierania Turystyki organizuje 16 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa do 
Katowic na zawody piłkarskie A. K. S. —  Wisła 
za 3.00 zł. w  obie strony. Odjazd z Krakowa dnia 
16. bm. o godz. 8.30, odjazd z Katowic o g. 20.25. 
W  programie zawody piłkarskie A. K. S. —  Wisła 
odbędą się na boisku w  Chorzowie o godz. 14.40. 
Dojazd z Katowic do Chorzowa tramwajami wzgl. 
autobusami, 2) Zwiedzanie Jesiennej Wystawy.

Niewinnie posądzony?
Komunikat policyjny podał onegdaj wiadomość 

o aresztowaniu 26-Jetnicgo Lesera Isera, handlarza, 
zani. p rzy ul. Berka Joselewicza 20, pod zarzutem 
kradzieży 9 skrzynek śliw. Leser został obecnie 
wypuszczony na wToIną stopę. Zawnioskował on 
szereg świadków na okoliczność żę nie ma z tą 
sprawą nic wTspólnego.

Ukaranie obywatela 
rumuńskiego

Zamieszkały w  Krakowie obywatel rumuński 
p. Samuel Schmidt został swego czasu wezwany, 
aby do dnia 1 września br. wraz z żoną opuścił 
terytorium Polski. Ponieważ Schmidt do tego 
wezwania nie zastosował się, Starostwo Grodzkie 
ukarało go  grzywną w  wysokości 3.000 zł. oraz 
poleciło opuścić granice Polski.

Jeszcze ty lk o  sv dni u dzisie jszym  i ju trze j­
szym m oże każdy w yborca  przeglądać i s tw ier­
dzić czy nazw isko jego  jak  i jego  znajom ych 
zostało um ieszczone na liście w yborców . W  ra ­
zie pom in ięcia  w zględn ie n ieodpow iedn iego 
um ieszczenia w spisie w yborców  przysługuje 
w yb o rcy  praw o w  im ieniu  w łasnym , a także 
w  im ieniu swych krew nych  i znajom ych w n ie­
sienia rek lam acji odpow iedn io  udokum ento­
wanych. Loka le  O bw odow ych  K om is ji W y b o r ­
czych, do których  przynależne są odpow iednie 
u lice podane są do publicznej w iadom ości 
w  specjalnych afiszach rozlep ionych  na tabli­
cach ogłoszen iowych .

Wykoleił się wagon kolejowy
Wczoraj pomiędzy stacjami Charsznicą i Wol- 

broinern wykoleił się. wagon pociągu towarowo- 
pospiesznego wskutek pęknięcia osi, uszkodziw­
szy obydwa tory na przestrzeni około 150 m.

Ruch pociągów został wstrzymany na kilkana­
ście godzin, przy czym pasażerowie odbywali dal­
szą podróż z kilkugodzinnym opóźnieniem przez 
przesiadkę do innych pociągów.

Wywrócił się samochód 
ciężarowy

Na szosie pod Miechowem w ywrócił się samo­
chód ciężarowy Sobierajskiego z Warszawy, za­
ładowany w'atą i towarami bławatnymi. Szofer 
Aleksander Biskupski i jego pomocnik Edmund 
Drzewiecki zostajj lekko ranni. Samochód został 
uszkodzony.

Echa nadużyć w kopalniach 
jaworznickich

Głośnym echem odbiło się swego czasu ujaw­
nienie nadużyć przy sprzedaży węgla z kopalni 
w  Jaworznie. Sprawa przeszłe dwie instancje, a 
w  wyniku wniesionej kasacji oparła się wkońcu 
o Sąd Najwyższy, który zniósł wyrok i przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia.

Wczoraj odbył się proces w  krakowskim Sądzie 
Apelacyjnym, gdzie wyrok odnośnie do czterech 
kupców zatwierdzono, orzekając identyczne kary 
cc poprzednio.

Młodociany złodziej
Dąbrowski Jerzy (lat 15) robotnik, zani. przy 

ul. Krowoderskiej 1. 67, zatrzymany został za kra­
dzież torebek damskich przez okno z Grand Ho­
telu.

Odebrano skradzione wierzchy 
boksowe

Wczoraj zostali zatrzymani przez organa P. P.: 
Salomon Buchholz, zam- przy uł. Barskiej 1. 90, 
Władysław Baran, zam. przy ul. Prochowej 8, Mie 
czysław Kisiel, zam. przy ul. Rzeżuiczej-Bocznej 
1. 11, i Maksymilian Kryński, zam. przy ul. Wrze- 
sińskiej 1. 4, u któ”ych zakwestionowano większą 
ilość wierzchów czarnych boksowych na pótbu- 
ciki męskie, pochodzące z kradzieży na szkodę 
niewiadomego właściciela. Zakwestionowane 
w ierzchy znajdują się w IV Komisariacie przy ul. 
Grodzkiej 1. 65, gdzie poszkodowani mogą oglądać 
w godzinach urzędowych i odebrać po udowodnię 
niu własności.

—  W PIĄTEK  DNIA 14 PAŹDZIERNIKA B.R. 
o godz. 19 min. 15 odbędzie się w sali wykłado­
wej Kliniki neur.-psych. U. J. posiedzenie nauko­
we Krakowskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Psychiatrycznego i Krakowskiego Towarzy­
stwa Neurologicznego z następującym progra­
mem: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie­
dzenia. 2) Dr. Gradziński: Przyp. półpaśca nerwu 
trójdzielnego. 3) Dr. bornstein: Pokaz guza podsta 
wy środkowej jamy czaszki, 4) Dr. Jarema: Przyp. 
po wyłuszczeniu oponiaka oczodołu z objawami 
mózgowymi. 5) Dr. Thur: Zespół pnia mózgowe­
go z uciskiem na sąsiedztwo. 6) Dr. Bornstein. 
Pokaz preparatu mózgowego: zmiany w związku 
z leczeniem insulinowym.

Żydzi l W yb orcy  I

N ie  pozbaw ia jcie się praw a w yborczego i 

Rek lam ujcie W asze praw o w yborcze!

K O M IT E T  W Y B O R C Z Y  

Reprezentacji Z jednoczen ia Żydustwa M ało­

polski Zachodniej i śląska w  K rakow ie.

*  *  n

In fo rm ac ji i w yjaśn ień  w  sprawach rek la­
m acji w yborczych  udziela b iuro przy  ul. W ie ­
lopole 9, tel. 108-84 i  160-96.

; Kandydaci na posłów w Krakowie
Pod powyższym tytułem donosi dzisiejszy „Głos 

Narodu": Koła „sanacji" krakowskiej żyją od pa­
ru dni pod znakiem denerwujących konferencją, 
układów’ i dyskusyj na temat kandydatur posel­
skich i senackich. Ścierają się z sobą różne gru­
py. A więc: O. Z. N., koła legionowe, zwolennicy 
płk, Sławka, a pewien wpływ  na sytuację w yw ie­
rają jeszcze elementy skrajnie lewicowe zt Stron. 
Demokratycznego z b wojew . Kwaśniewskim na 
czele.

W  ub. poniedziałek 10 bm., w  Oleandrach od­
było się zebranie delegatów wszystkich legiono­
wych kół pułkowych pud przewodnictwem sekre­
tarza oddziału inż. Sabińskiego. Po dwugodzin­
nych, burzliwych obradach, w  czasie których 
poddano ostrej krytyce działalność dotychczaso­
wych posłów legionowych z okręgu krakowskie­
go, a to pp. Pochmarskicgo i Starzaka, zebrani 
wypowiedzieli się przeciwko kandydaturze w y ­
mienionych posłów.

Poszczególne koła pułkowe wysuwały własnych 
kandydatów, przy czym wśród burzliwych owa- 
cyj postanowiono wysunąć kandydaturę płk. W ła­
dysława Wojakowskiego. Uchwala ta nie ma ża­
dnego praktycznego znaczenia, ponieważ kandyda­
tury ustala O. Z. N., jednak jest niezwykle zna­
mienna dla nastrojów panujących w  kołach legio­
nowych.

Niesnaski wśród legionistów ułatwiły pracę O. 
Z. N-owi. Jego obecni kierownicy, przeciwni kan­
dydaturom legionistów, nie chcą jednak zrażać 
sobie kół legionowych. Do sporów wmieszała się 
i Warszawa. Wysunęła ona kandydaturę ministra- 
legionisty, p. Ulrycha.

W  drodze długich targów O. Z. N. ustaliło do­
tychczas dwie kandydatury w  okręgu 80, które 
prawdopodobnie nie ulegną zmianie: dra Rozma- 
rynowicza i dra Jahody-Żółtowskiego. Wysuwnna 
jest również kandydatura profesora U, J. dra Ma­
cieja Starzewskiego. Natomiast w  okręgu 81. O, 
Z. N. ma zamiar wysunąć kondydaturę ks. prof. 
Weryńskiego. Żydzi wysuwają w  tym okręgu kan­
dydaturę dra I. Scbwarzbarta.

Zjazd O. Z. N. województwa 
krakowskiego

Kraków, 11. 10. PAT. W  niedzielę dnia 16 paź­
dziernika organizują władze okręgowe O. Z. N . 
województwa krakowskiego wielki zjazd swoich 
działaczy, tak wiejskich jak i miejskich. W  zjeździe 
tym weźmie również udział Służba Młodych O. 
Z, N.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-teJ uroczystym 
nabożeństwem w  Świątyni Mariackiej, gdzie w y­
głosi kazanie ks. dr. Weryński Hanryk, członek 
rady okręgowej O. Z. N. Po nabożeństwie uczest­
nicy zjazdu udadzą się na pl. Szczepański, gdzie 
otworzy zjazd przewodniczący okręgu O. Z. N. dr. 
W ładysław Stryjcński, następnie przemówi szef 
obozu gen. Stanisław Skwarczyński, Programowe 
przemówienie wygłosi minister płk. J. Ulrycii.

Jak nas informują, w  zjeździe weźmie udział 
przeszło 15.000 działaczy Obozu. Będzie to więc 
jedna z najliczniejszych manifestacji ideowych, 
jakie w  ubiegłych latach odbywały się w  Krako­
wie, tym  więcej, że w zjeździe tym weźmie udzia; 
tylko kadra czołowa Obozu.

Przebieg zjazdu będzie transmitowany przez roz­
głośnię Polskiego Radia.
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iK tk łz M d w p m f
W r o g ie m  naszeg o  z d lo w ia  sq m i­
kroby, które dostajg się do o r g a ­
nizmu na|częscie j  przez usta. 
W a l k ę  z tymi zg u b n y m i m ik ro b a ­
mi p o d ją ł  eliksir V a d e m e c u m ,  
m eza stq p io n y środek antysepty- 
czny, którego k o zd c  kroplo  p o ­
s ia d a  w łasności bakteriobójcze. 
Eliksir V a d e m e c u m  służy r ie -  
tylko do u trzym a nia  h ig ie ny  jam y 
ustnej i g a r d ła ,  lecz rów nież jako  
środek w ybitn ie o rz e ź w ia ją c y ,  
środek o c h ro n n y  przed ukqsze- 
niem o w a d ó w , środek od potu i 
n iem iłe i  w oni i d la  wie lu  in­
nych celów  h ig ieniczn ych.

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

należy w r z u c a ć  w  ciągu 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e j  w  bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem1 
a k t ó r ą  o p r ó ż n ia  s ię  

6 rary dziennie.

P O D R Ó Ż U J Ą C E G O  n a  K a t o  

w ic e  i  ok o licę , z a p io w a d z n -  
n e g o  u  p r y w a t n e j  k lien te li, 

p o sz u k u je  z a ra z  s k ła d  f a ­
b ry c z n y  su k n a . O fe r t y  w  

j ę z y k u  n iem ieck im  —  po-1 

„ Z a p ro w a d z o n y *4 B iu r o  0 *  

g ło szeń  S ta ttc ru , K r a k ó w ,  
R y n e k  8. UoGk

P O S Z U K U J E  się  zd o ln y ch  

a k w iz y to ró w  do w e rb o w a n ia  

cz ło n k ó w  d la  S to w a rz y s z e ­
n ia  z a o p a t rz a ją c e g o  w d o w y  

o d p ra w ą  p o śm ie r tn ą  po  

śm ie rc i m ężów . W y n a g r o ­
d zen ie  za le żn e  od  u m o w y .  

N ie w y k lu c z o n a  s t a ła  p o sad a  

z a  p e n s ją  m ies ięczn ą . Z g ł o ­

sze n ia  k ie rw a ć  do  A d m in .  
„ N o w e g o *  D z ie n n ik a ’* „ A -  

k w izy  to r  12989” . 499Sg

Posad posiukuja
B I E L I Z N Ę  o sob is tą , pośc ie  

Io w ą , s z la fro k i ,  b lu z k i, p y ­
l i m y  w y k o n u je  A R T Y S T Y ­
C Z N A  p r a c o w n ia  B I E L I ­

Z N Y ,  F I R A N E K  t H A T *-  
T Ó W  P O L I  F R E Y L I C H O -  

W E J .  K r a k ó w ,  K A R M E L I ­
C K A  7 o fic y n a , —  te le fo n  

1*8-15. 532,1 k

AAA A AA A ▲

G O D Z IN Y  Ć W IC Z E Ń  W  ŻYD . T O W . G IM N.
od 1 października 1938.

Kurs pań ( r y t m i k a ) :  poniedziałki i środy od ił—4
Kurs dzieci (lytm ika): m „  od 4— 5
Kurs uczenie (rytmika): „  „ o d  5—6
Kurs uczniów: poniedziałki i środy od 6—7
Kurs panów poniedziałki i środy od 7.30—8.30
Kurs seniorów poniedziałki i środy od 8.30—9.30
I Kurs d zieci:
I I  Kurs dzieci 
Kurs uczenie:
I  Kurs pan:
II Kurs pań:

wtorki i czwartki od 4—5
*  <> od 5—6
n n Od 6—7
„  „  od 7.30-8.30

od 8.30-9.30

Obniżona opłata wynosi 2 z ł  miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 z ł  miesię­

cznie. — Wpisowe 1 zŁ 
*

Zgłoszenia d o d a t k o w e  przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4— 9 wiecz. w  Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.
Sala, szatnia, tusze itd. są centrałuie ogrzewane.

R A D I O A P A R A T Y  w y k o n u ­
je , p r z e ra b ia ,  n a p r a w ia  —  

P R A C O W N I A  R A D I O T Ę -
C H N I C Z N A  I r ® .  F r e y lic h a ,  
D ie t la  51, T e le fo n  119-36.

4820k

R U T Y N O W A N Y  p o d ró ż u ją -  
c y , sam  p ro w a d z i  au to  

p o szu k u je  p o sad y . Z g ło s z e ­
n ia  A d m iru  „ N o w e g o  D z ie n ­
n ik a ” pod  „12990” . 4D99g

P I E L Ę G N I A R K Ę  k w a l i f i ­
k o w a n ą  do  p sy ch ic zn ie  cho ­
ry c h  p o le c a  Z w ią z e k  p ie lę ­
g n ia re k , S ła w k o w s k a  3. —  

te le fo n  138-45. 500Ug

R U T Y N O W A N A  w y c h ó w a w  

czy n i, ś red n ie  w y k s z ta łc e ­
n ie  p o s z u k u je  z a ję c ia . —  

Z g ło s z e n ia  A d m in . „ N o w e ­
g o  D z ie n n ik a ”  p o d  „12871” .

492 7g

N O W O C Z E S N E  d e k o ra c je  

ok ien  w y s ta w o w y c h  r a  w zo ­
ra c h  z a g ra n ic z n y c h  oraz  

p la k a ty  ry s u n k o w e  w y k o ­
n u ję . —  Z g ło s z e n ia  A d m in  

„ N o w e g o  D z ie n n ik a  p o d  N r .  
„81038” . 81038k

łlauks i wychowanie
W Z O R O W E  P R Z E D S Z K łL E  

B e c h e só w n y . K re m e ro w s k a  

6, c zyn n e . O g ró d , ry tm ik a ,  
h e b ra js k ie .  5793k

N A U K A  A N G I E L S K I E G O  

N A  O D L E G Ł O Ś Ć !  Z ąd aó  

p ro sp ek tu . P r o f .  D r  R o m an  

T h o rn . K r a k ó w ,  G ro d z k a  42.
4900*

A N G I E L S K I  —  fr a n c u s k i  —  

n ie m ie c k i —  m e to d ą  A n a o n a  

K r o w o d e r s k a  I .  —  Z ło ty c h  

c z te ry  m ie s ię c zn ie . 4804*

A N G I E L S K A
k o re sp o n d e n c ja , t łu m acze -  
n ia n ia  eto. —  K A R M E L  —  

K O L E T E K  T R Z Y .

L E K C J I  g r y  ns sk rz y p c a c h
u d z ie la  J . B li ih b a u m , D ie ­
t la  51/30. C en y  p rzy stęp n e .

4975-

Kursy Handlowe 
Giyszpana
Sarego 1? 

W P IS Y cod ź ien n ie

A N G I E L S K I  system em  w ła ­
sn ym , w y p ró b o w a n y m . P ro f  

d r  R o m an  T h o rn , G ro d zk a  

42. 4900g

W  C Z T E R D Z IE S T U  le k ­
c ja c h  w y u c za m  fr a n c u s k ie ­

g o ,  n iem ieck ie go , ang-ie i- 
a k ie go . . ,F o to h e lio s “ , F l v  

r ia ń s k a  21, óOOlg

N A U K A  J Ę Z Y K Ó W  m eto- 
dą A n so n a  z a s tę p u je  p o b y t  

z a g ra n ic ą . N a  p o d s ta w ie  te j 
m etody  o p ra c o w a n y  zosta ł 
sam ou czek  „ A r g u s ”  zastę ­

p u ją c y  n a u c z y c ie la . P r o s p e ­
k ty  w y s y ła  K s ię g a r n ia  L in ­
g w is ty c z n a , K r a k ó w ,  P ie -  
rack ieg io  21. I .  7276k

K u p n
H A L L U .  T e le f . 168-21. G a r ­
d e ro b ę  noszon ą  k u p u ję , p ła ­
cę n a jw y ż s z e  ceny . G o ld -  
b e r g  —  G a z o w a  11, 4629g

U W A G A !  K u p u ję  noszoną  

g a rd e ro b ę , o b u w ie , b ie lizn ę . 
P ła c ą  n a jw y ż s z e  cen y . —  

F u k s , K r a k ó w  S ta ro w iś ln a  

74. T e le fo n  210-18. 3489k

S p r z e d a ż
W E Ł N Y ,  J e d w a b ie ,  P ló tn ą .  

C en y  b e z k o n k u re n c y jn e . —  

B ła w a t  P o ls k i,  F lo r ia ń sk a
23. 7023k

M E B L E  N O W O C Z E S N E  -
w ła sn e  p a te n ty : tap czan y  

d w u o so b o w e , fo te l łó żk o  p o ­
le c a  M . P L E S Z O W S K I  -  

K r a k ó w ,  M a ły  R y n e k  2. —  

U d n *o d n ie n ia  p r z y  k u pn ie .
7072k

O B I C I A  M E B L O W E ,  p r z y -  

b o ry  ta p ic e rsk ie  — n a jt a n ie j  
F isch n ian , K r a k ó w ,  G ro d z k a  

8, te le fo n  119-34 2891

K R A W A T  z ak u p isz  n a j t a ­
n ie j  w  s p e c ja in y m  S k ła d z ie  

K r a w a t ó w  „R e c o rd  C r a r a -  

t e s "  K r a k ó w ,  F lo r ia ń s k a  

35. T e le fo n  143-68. W ła s n a  

W y t w ó r n ia .  H u r t  —  D e ‘ al.

679<k

O K A Z Y J N A  s p r z e d a ł su k n a  

w e łen , je d w a b i  „ B L A W A T -  

N I A “  O K A Z Y J N A " .  K r a ­
k o w s k a  6 I .  p . SU7k

M A S Z Y N A  do s z y c ia  o k s -  

j z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia , S z y ­
m a n o w sk ie g o  12 m . 1. 7379k

K A M I E N I C A  p ię t ro w a , —  

p rz y s ta n e k  t r a m w a jo w y ,  —  

k lo ze ty  s p łu k iw a n e , ia c b ó d  

ro iizn y  3.200, cen a  27.000.—  

G O T Ó W K A  19.000 —  sp rzed a  

P O S N E R  .  B A L K E N ,  K r a  

k ó w , S e b a s t ia n a  7, t e ł  143-63 

7277*

ZAKOPANE
<e.. D W O R E K  1382

J Ó Z E F A  E H  KLICH A
Gwarantuje miłe spędzenie świąt po cenach popu­
larnych —  Przyjmuje się zgłoszenia posiadaczy kart 
uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki

W I E C Z N E  P I Ó R A !  N a jw ię ­
kszy  w y b ó r ,  n a jle p s z a  Ja- 
kość, cen y  fa b ry c z u e . .Ign a ­
cy Gros®  i Kka, K ra k ó w ,  
S ta ro w iś ln a  L  te le f. 121-90

2537k

D Y W A N Y  ręczne pe rsk i©  

k ra jo w e  C E K A T Y ,  l in o ­

leum , k a p y , ch o d n ik i d la  

hote li, O B I C I A  M E B L O ­
W E  i  d e k o ra c y jn e , P Ł A ­
C H T Y  n a  w o zy . —  C e n ' 
w y ją tk o w o  o k azy jn e .
N a  r a t y  i  g o tó w k ą . H a l  
p ern , P o se lsk a  18. 7249k

B I U R O  R U B I N A ,  K R A ­
K Ó W ,  W I E L O P O L E  24. —
T e le fo n  171-78 zn an e  ze s w e j  

so lidn o śc i p o le c a  n a s t ę p u ją ­
ce o k a z y jn ie  re a ln o śc i:  
Ś R Ó D M IE Ś C IE  K r a k o w a ,  

K A M I E N I C A  c z te ro p ię t ro ­
w a , su p e rk o m fo rt , dochód  

20.000.—  cen a  210.000.— g o ­
tó w k ą  160.000.—  

K A M I E N I C A  trz e c h p lę fro -  
w a , ze sk lep am i, n a jn o w o ­
cz e śn ie js zy  k o m fo rt , dochód  

8.700.—  cen a  106.000.—  g o ­
tó w k a  80.000.— re sz ta  d łu g  

b a n k o w y .
K A M I E N I C A  n o w a , p e ln o -  

k o m fo r to w a , dochód  8.600 — 
cen a  93.000:—  d łu g  b a n k o w y  

4>5.000.—  g o tó w k a  G5-000.—

B I U R O  c zy n n e  c a ły  dzień . 
P R O W I Z J A  M I N I M A L N A .

7376k

L o k a l e
L O K Ą L  f ro n to w y  —  d w ie  

u b ik a c je  stara* do w y n a ję ­

c ia . G e r t ru d y  7. 7U56k

N I E K R Ę P U J ą C Y  p o k ó j —  

n o w o cze śn ie  u rz ą d z o n y  w  

śró d m ie śc iu  p o s z u k iw a n y  — 

za ra z . L is t y  pod  „12757”  do  

A d m in . „ N o w e g o  D z ie n n i­
k a ” . 4876g

2 M I E S Z K A N I A  3 p o k o jo ­
w e , p e lu o k o m fo rto w e , cen ­

t r a ln e  o g rz e w a n ie  n a  1 p ię ­
t rz e  i  p a rte rz e  p r z y  u l. S z y ­
m an ó w  sk ie go  od 1 l is t s p a d a  

do w y n a ję c ia .  W ia d o m o ść  

te le fon  163-46. 4995g

P A R C E L A  n a  Z a b ło c iu  k o ­
lo  t a r g o w ic y  n a  c e lo  p n i -  

rr.ys.ow e do  w y d z ie r ż a w ić  

* i a. W ia d o m o ść ; le i. 13.5-;; i

2 P O K O J E  z k uchn ią  do  

w y n a ję c ia .  O g ro d o w a  —  

( p r z y  p l .  M a t e j k i ) .  D o / o r  

i','! wskaże. {"!ikr

L O K A L  fro n to w y , o ra z  m a  

g a z y n  o b sze rn y  n a ty ch m ia st  

do w y n a ję c ia  p r z y  u l. M o ­
s to w e j 1. 3. In fo rm a c je  u  

dozorcy - 496?g

U B R A N T O Z A I IA N  zam ien ia  

noszon ą  g a rd e ro b ę  m ęska  

n a  m a te r ia ły  b ie lsk ie . K O -  

Z Ł O W S K I j  K r a k ó w , Z w ie ­
rz y n ie c k a  11, te le fon  148-63.

5542k

U W A G A !  N A J L E P S Z E  S U ­
K N A  B I E L S K I E  z am ien iam  

za  n oszon ą  j -a rd e ro b ę  m ę ­
sk ą  K ii li le r , G e r t ru d y  28.

4985*

T R Z E C I E  og ło szen ie . —  U -  

c h w a łą  z 5 m a rc a  1938 o b ję ­
tą  p ro to k ó łe m  n o ta r ia ln y m  

rep . 603/38 p o s ta n o w iło  i g r . )  

m ad zen ie  s p ó ln ik ó w  f i r m y  

D o m  H a n d lo w y  M u z a -F i lm  

W y p o ż y c z a ln ia  F i lm . K in e ­
m a to g ra fic z n y c h  w  K r a k o ­
w ie  u l.  F lo r ia ń s k a  44 ro z ­
w ią z a ć  spó łk ę , a  w  ś la d  za  

ty ra  o tw a r to  l ik w id a c ję  te j  
sp ó łk i. W z y w a m y  w ie r z y ­

c ie li  te j sp ó łk i do zg ło sz e n ia  
w ie rz y te ln o śc i w  c ią g u  I  

m ie s ię c y  od d a ty  oa ta tn iegc  

og ło szen ia . —  L ik w id a to r z y  

L e o p o ld  K a tz .  J a k u b  G le i -  

ener. 6220k

H A F T O W A N I E ,  • n d lo w a -
n ie , m e re żk o w a n ie , o b c ią ­
g a n ie  g u z ik ó w , n a jt a n ie j :  
u l. G ro d z k a  25, m . 4.

K O R E P E T Y T O R Ó W ,  g u ­

w e rn e ró w , s i ł y  b iu ro w a , p o ­
le c a  B ^ so r t  P o ś re d n ic tw a  

P r a c y  6 to w . Żyd . S łu c h . U .  
J . „ O g n is k o ’* K r a k ó w ,  u l.  
P r z e m y s k a  3. TEL. 117-44.

Szczyt góry zabieram — jako upominek.

PRENUMERATA w  Krakowie ■ odnoase- 
Bum i bez odnoszenia oraz na prowincji
l s przesyłką pocztową . , , miesięcznie u. 4.30 kwartalni* z ł  12J>0 
Zagranicą s przesyłką pocztową miesięcznie i i  7.50 kwartalnie sŁ 2ŁS0

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczek jest 1 milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłane® na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  ziotych: L  strona LZS. —  Tekst. L.—* Nadeałane 0.75.—  Zn tekstom 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukująeych pracy 0.05 gr. Grat*, 
lacjt i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczyeawe 
ZŁ 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenia miejsca doliesa sit 
25%, za drnk kolorowy 50%.

„MOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takża w  ponieiis. t dni pośwłąt

.W ydaw ca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hachwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
\owa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, —  pod zarządem Maksymiliana Feidmuta.


